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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie fl zlr., 3 5  cnt., kwar
talnie 4L zlr., półrocznie 8  złr., ro

cznie f  6  złr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

f t5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej nonarohjl 
A u tro  Węgierskiej:

miesięcznie t  złr. 9 0  cnt., kwa. calnie 
& z Ir. półrocz. f O  złr., rorznie 3 0  złr.

Nnmer pojedyńczy O  out. wychodzi codziennie o godz. 3 rano.

Cena ogłuszeń:
Za wiersz peutowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz fi O  centów, za nastę
pne po a  centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń t&ś ent .Nadesłane* 250 cnt. 

o i  Kiorssa.
Aii os cia ti igraaaow:

„KVM JM BP — K M A K O W . 
Rękopisów Bcdakcla nic zwraca.

R  E D A m C  J A J&- D  TS/K. X TVT X S  T  XX A .  C? J  f  u l i c a  jT* "5 ©  j j ś j r  m  K . je*. 3NJT y .  7 ,  X. p i ę t r o ,

Siedmdziesiąt siedm miljonów 
złr. w. a.

Siedmdziesiąt siedm miljonów z Ir,, za
mierza wydać rząd na Dudowę miejskiej 
kolei żelaznej, regulację rzeczki W iedenki, 
wiedeńskiego kanału i inne roi loty w W ie
dniu. W szystkie te roboty wykonane bę
dą kosztom zgórą 112 miljonów, lecz jak  
powiedziliśmy, rząd wyda ze skarbu pań
stwa zgórą 77 miljonów złr. na cele, które 
wedie naszego widzenia i rozumienia rze
czy, są domową sprawą Wiednia. Sprawa 
ta  obchodzi tylko stolicę, a co najwyżej 
Niższą A ustrję, nie zaś całe państwo, a 
względnie skarb jego.

Skoro jednak inaczej tę sprawę pojmuje 
rząd, nie zawadzi tu  przypomnieć także 
i sprawy regulacji rzek gulicyjskich. Na ro 
boty odnośne preliminowano o wiele, wiele 
mniejszą sumę, w której przypadnie rządo
wi uczestniczyć z kwotą około 14 miljo- 
nów złr.

Tymczasem wytworzyło się przekonanie 
w kraju i w W iedniu, że z powodu zbrój 
nego pokoju rząd nie prędko zechce przy
stąpić do tej spółki regulacyjnej, albowiem 
wysokość wkładów obciążyłaby znacznie 
budżet państwa i wytrąciła go z równo
wagi. V międzyczasie dowiadujemy się je 
dnak o wydatku 77 miljonowym — nie na 
cele zbrojnego pokoju.

jeże1* porównamy potrzebę i użyteczność 
irw estycyj wiedeńskicL z regulacją rzek 
galicyjskich, to zdaje uam się, że ta osta 
tuia okaże się w skutkach pożyteczniejsza 
dla kfaju  i państwa, niż pieiw sza; a za
tem bezstronnie rzecz sądząc, racztj po
winno państwo iść tam z pomocą, gdzie 
ona jest koniecznie i niezbędnie potrzebną, 
aniżeli łatać i złocić szychy, które mogą 
na to  poczekać. Nie mamy nic przeciw 
forsowaniu W iednia do wielkości 1 nyża, 
a choćby i Londynu. Owszem, nawet cie
szyć nas będzie wzrost W iednia, w któ 
rym będziemy mogli łatwiej pozbywać na
sze surowe płody. Jesteśm y nawet skłonni 
do usiępstw i ofiar w tym celu, byle rząd 
nie domaga, rię z tego powodu od pań
stwa za wielkich ofiar, byle nie składał 
ofiar tych z uszczerbkiem dla tak  donio
słej dla całego państwa sprawy, ja aą  jest 
regulacja rzek galicyjskich.

Galicja zajmuje w państwie pierwsze 
miejsce, jako kraj rolniczy. Tymczasem 
klęski, powodowane wylewami rzek, ni 
szczą ten kraj z taką gwałtownością, że 
gdy regulacja rzek prędko nie nastąpi, teD 
pierwszy kraj rolniczy ustąpi swego pier 
Wszeństwa innym prowincjom, naturalnie — 
ze szkodą dla państwa.

Niedawno temu podnieśliśmy w Kurje- 
rze polskim  powody zamulenia Drodzajnych 
obszarów nadrzecznych. Jedną z głównych 
przyczyn je s t niepomierne tępienie lasów na 
stokach naszych gór, z których i rządowi 
lasy wycinano, wbrew zasadom ekonom 
cznym i gospodarczym. W ody, staczając 
z gór kamienie, żwir i piasek, rozprowa 
dzają je  po nizinach, wypełniają niemi ko 
ryta rzek wskutek czego wody rzeczne o 
puszczają dotychczasowe łożyska i w kra
czają na urodzajne niwy, zamieniając je 
W olbrzymiej rozciągłości nieużytki.

Porównajmy nasze ostatnie mapy kata 
stralne z obecnemi planami, a zobaczymy, 
jak  okropne spustoszenia nastąpiły w osta 
tnich dziesiątkach lat, ba nawet w osta
tnich latach i co się u nas rok rocznie 
traci urodzajnej gleby

Jest to dla państwa donioślejszą rzeczą, 
niż regulacja W iedenk i; a w każdym ra 
zie ważniejszą, niż budowa lokalnej ko- 
leji, którą z gustem wybuduje miasto, lub 
prywatni przedsiębiorę

Jeżeli jednak bezwarunkowo musi być 
interes państwa nodporządkowany intere 
8om m iasta stołecznego, niechajźe rząd 
°bok jednych wydatków, łoży także i na 
potrzeby Galicji równą miarą. Jeżeli zaś 
fia potrzeby tego całego kraju  ma się wy
datkować w stosunku 15 do 77, to bez
warunkowo powinien rząd najpierw upo
rać się z mniejszemi, a tak koniecznemi 
Wydatkami, zanim zdecyduje się wydać 
Więcej na ozdoby. W ydając jednak na nie, 
żadną miarą nie powinien zapominać o 
potrzebach takiej miary, jak  regulacja rzek 
w Galicji, gdyż tego rodzajn zaniedbania 
me tylko kraj rujnują, lecz i całemu pań- 
»twu dotkliwą wyrządzają krzywdę.

Z KROJU.
Ył&bność tabularna w Galicji.

Krajowe biuro statystyczne, pozosta
jące pod kierownictwem prof. dra Tadeu 
sza Piłata wyda niebawem nowy rocznik 
swego wydawnictwa, obejmujący nader 
cenną pracę prof. dra T . P iłata, trak tu ją
cą o własności tabularnej w Gaiicji.

Obszerniejsze to dziełko wymagało dłuż
szego czasu dla zebrania materjała, a na
stępnie gruntownych studjćw i żmudnej 
pracy, celem należytego przedstawienia tak

doniosłego dla naszego kraju przedmiotu. 
To też kilka lat potrzeba było, zanim ma- 
terjał do tej pracy został zebrany i nale
życie uporządkowany.

Na prośbę W ydziału krajowego, a wsku
tek polecenia wyższych sądów krajowych, 
wydanego w r. 1885, nadesłały sądy kra
jowe i obwodowe, spisy wszystkich ciał 
tabularnych, które zapisane są w księgach 
hipotecznych, z podaniem nazwisk wła 
ścicieli. Spisy te &tały się punktem wyj
ścia dla dalszej pracy. W  następnych la
tach nadsyłały sądy corocznie spisy ciał 
tabularnych, które w ciągu roku przybyły 
do księgi głównej, przez przeniesienie z 
tabuli krajowej lub przez podział, tudzież 
tych ciał, które przestały istnieć jako od- 
ręone ciała tabularne, wreszcie wykazy 
ciał tabularnych, które w ciąga rokuzm ie 
niły właścicieli. W  ten sposób uzyskano 
podstawę do ewidencji ciał tabularnych i 
ich właścicieli w toku pracy.

Dalsza praca polegała na zebraniu dla 
każdego ciaia tabularnego dat następnych: 
obszar ciała, podział tego obszaru według 
głównych rodzajów uprawy, podatek gran
towy i domowy, ilość folwarków w obrę
bie ciała tabularnego, ilość karczem, go
rzelni, browarów, młynów i tartaków.

Celem zebrania dalszych dat, których 
drogą korespondencji nie można było o- 
t.rzymaó, wysłał W ydział krajowy jednego 
z pracowników biura statystycznego, który 
zebrał branujące daty w urzędach podat
kowych i u geometrów ewidencyjnych

Jeśli praca tych rozmiarów mogła być 
dokonaną w sposób należyty, w czasie sto 
snnkowo niezbyt długim i obok innych 
prac biura statystycznego, stało się to dzię
ki Wydziałowi krajowemu, który oceniając 
słusznie wielką doniosłość statystyki wła
sności tabularnej, postanowił powiększyć 
czasowo siły pomocnicze biura statysty
cznego.

Prof. dr. P iła t wyraża na wstępie swej 
pracy podziękowanie Prezydjum wyższych 
sądów krajowych, sądów krajowych i ob
wodowych, które z największą uprzejme 
ścią czyniły zadość Każdej z licznych próśb 
z jakiem i W ydział krajowy udawał się do 
nich w sprawie statystyki tabularnej, oraz 
uczynność, z jaką krajowa Dyrekcja skar 
bu zezwoliła wysłanemu pomocnikowi biu- 
a statystycznego, czymó wypisy z akt 

katastralnych.
W pierwszym rozdziale swej pracy pod

nosi prof. dr. P iłat, że kraj nasz, który, 
jak wszystkie części dawnej Polski, był 
Krajem rolniczym, pozostał nim dotąd w 
pełnej mierze, mimo, że stosunkowo zna
czna gęstość zaludnienia, pod groźbą co
raz większego wzrostu wychodztwa, każe 
szukać, dla nadmiaru ludności, zatrudnie
nia w przemyśle i pomimo, że rozwój za
jęć przemysłowych jest niezbędnym wa
runkiem pomyślnego i trwałego rozwoju 
produkcji rolnicze,.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KURIER LWOWSKI.
* Szereg zabaw przygotowuje wydział 

Kasyna miejskiego swoim członkom. Pro
gram zabaw,, odbyć się mająi ych w sezonie

1891 — 1892, przedstawia się w sposób 
następujący:

W roku 1891: Dnia 17 października 
wieczornica, 24 października raa t, 7 listo
pada tea tr amatorski, 14 listopada wieczor
nica, 21 listopada koncert mnzyki wojsko
wej i tańce (ów. Katarzyna), 28 listopada 
raut (wieczór św. Andrzeja), 5 grudnia 
wieczór dla dzieci (św. Mikołaja), 14 g ru 
dnia koncert galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego (z fundacji ś. p dra Malinow
skiego, 15 rocznica wprowadzenia się do 
własnego gmachu), 19 grudnia teatr ama
torski, 31 grudnia tańce (Sylwestrowy wie 
czór).

W  roku 1892: 9 stycznia 1 wieczór z tań 
cami, 16 stycznia I I  wieczór z tańcami, 
30 stycznia I I I  wieczór z tańcami, 13 lu 
tego IV wieczór z tańcami, 27 lutego V wie
czór z tańcami, 2 marca gawęda przy śle
dziu, 12 marca koncert, 19 marca wieczo
rek (św. Józefa), 26 marca tea tr amatorski, 
2 kwietnia rant, 9 kwietnia tea tr amator
ski, 30 kwietnia raut, 7 maja tea tr ama
torski, 28 maja wycieczka. 4 czerwca raut 
(rocznica założenia kamienia węgielnego), 
14 września koncert galicyjskiego Towarzy
stwa muzycznego (z fundacji ś. p. dr. Ma 
linowskiego). Każdego pouiedziałku zebra ■ 
nie chóru męzkiego. Każdej środy gra 
w kręgle- Grórne sale kasynowe zostały 
oduowione i przedstawiają się bardzo ele
gancko.

kurier  pro w incjonalny .

* Z Radymna piszą = . Dnia 4 paździer
nika odbyły się w kościele parafjalnym w 
Radymnie dwie uroczystości. Pierwszą było 
poświęcenie sztandaru bractwa powroźni- 
ków, który kosztował 350 złr. Na uroczy
stość tę przybyli zaproszeni n_ kumów 
hrabstwo Stefanowie Zamoyscy z V»ysocka, 
miejska inteligencja i mieszczaństwo. Aktu 
poświęcenia dopełnił proboszcz ks. kan. Le
on Pastor, przyczem wypowiedział bardzo 
wzniosłą mowę, pouczając licznie zebraną 
publiczność o znaizeniu sztandaru, wezwał 
stowarzyszonych do pracy, uczciw ości i mi
łości chrześcijańskiej, przez która można 
uniknąć dążeń socjalistycznych, a wzmódz 
podupadły dobrobyt i miłość Ojczyzny, k tó

rą mieszczanie w Radymnie wszystkim za
wsze przodowali.

Po poświęceniu sztandaru, zaprosił ks. 
proboszcz obecnych kumów na przekąskę, 
podczas której gospodarz wzniósł toast na 
cześć hrabstwa Zamoyskich, daiękując im 
w imieniu cechu za wzięcie udziału w u ro 
czystości. Następny toast wzniósł burmistrz 
miasta p. Antoni Eułowiński na cześć ks. 
kanonika Leona Pastora, dziękując mu w 
imieniu mieszczan i wszystkich parafjan, 
za trudy i prace, tak około stowarzyszenia, 
jak  i przeprowadzenia dzieła odrestaurowa
nia kościoła z zewnątrz i wewnątrz. Toast 
ten wychylono z zapałem, poczom wszyscy 
obecni ndali się aa drugą uroczystość, k tó 
rą  było poświecenie nowego wielkiego oł
tarza.

Kościół parafialny został w przeciągu 
czterech miesięcy odnowiony kosztem kon
kurencji; na zewnątrz blachą żelazną cyn- 
kuwaną pokryty i oknami żelaznemi zao
patrzony, zaś wewnątrz, dobrowolnemi o- 
fiarami odmalowany, a ołtarz wielki z grun
tu odrestaurowany. Malowanie kościoła od
dał ks. kanonik p. Janowi Kicińskiemu, 
który wywiązał się ze swego zadania wy
śmienicie. Ponieważ kościół jest wybudo
wany jy stylu romańskim, przeto malowi
dła zastosowano do budowy i do podziału. 
W prezbiterjum, przy odpowiedniej orna
mentyce bardzo ozdobnie wykonanej, na 
sklepieniu mieści się w bogatej ramie obraz 
olejny, dużych rozmiarów, przedstawiający 
burzę na morzu z napisem: „Panie ratu j, 
bo giniemy". Ściany imitacją kamienia cio
sowego zaopatrzone, zaś od posadzki, na 
wysokości czterech metrów kolorowy fryz 
ze złoconemi metalem bordiurami, z pod 
którego zwiesza się purpurowa opona bo 
gatą frendzlą okolona, aż ao pilastrów na
wy głównej w stylu gotyckim. Na arka
dzie pomiędzy presbiterjum a nawą główną 
odmalowany obraz śpiącego dzieciątka Je 
zus, z godłami męki, ujęty w śliczną r a 
mę o złotym kolorze; po bokach dwóch 
cherubinków. Na sklepieniu nawy głównej 
obraz Wniebowzięcia Matki Boskiej i inne
0 treści religijnej z barazo gustowną or
namentyką; na filarach arkadowych trzech 
ewangelistów naturalnej wielkości, na pod 
stawach, które podtrzymują lotne orły trz y 
mając w szponach wieniec laurowy, a w 
dzióbie krzyże konsekracyjne. Ogólnie ca
łość odmalowania kościoła okaznje, że pan 
Jan Kiciński, jest mężem mającym zupełną 
swego zawodu wiedzę, a potwierdził to 
zwiedzający kuściół p. Loffler, profesor 
sztuk pięknych w Krakowie, wyrażając się 
bardzo pochlebnie o rysunku obrazów i 
harmonijnie dobranych kolorach.

W ielką pociechą dla każdego chrzęści 
jańskiego serca, jest widok kościoła, w któ
rym kształty piękne, architektoniczne, po
dnosi i uwydatnia polichromia, Uczucia ta 
kiego dozna, kto tylko odwiedzi kościół 
w Kaaymnie. Tego wszystkiego dokonał 
swą wytrwałą, mrówczą pracą i zapobie
gliwością ks. kanonik Pastor, któremu je
dynie zawdzięczyć należy, że kuściół zo
stał odrestaurowany i pomalowany. W \ko- 
uawcy p. Kicińskiemu również należy się 
wdzięczność, że podjęte' dzieło w tak pię
kny sposób wykonał. Być może, że p. K i
ciński nie został w odpowiedni sposób za 
swą pracę wynagrodzony pieniężnie; wdzię
czność, której wyrazem są niniejsze słowa
1 świadomość, że się przyczynił sztuką i 
pracą swoją do podniesienia chwały Bożej, 
niech mn będzie nagrodą i zapłatą.

Poświęcenia dokona! ks. kanonik Leon 
Pastor, dziękując w’ zastosowanej do tej u- 
roczystości mowie parafjanom za zasilanie 
datkami, prócz obowiązkowej konkurencji, 
funduszu dla upiększenia kośio ła . Po po
święceniu odprawioną została suma przez 
ks. kanonika Beneszka z Łowiec, w czasie 
której wygłosił kazanie ks W iucenty Zbi- 
gnlewicz, proboszcz z Michałówki „o utwo
rzeniu i zaprowadzeniu różańca św, w Pol
sce" z bardzo piękną nauką do zgiomadzo- 
nych. Po nabożeństwie odbyła się procesja 
i tak zakończoną została ta uroczystość, 
która na długo ntkwiła w pamięci parafjan 
i zebranego okolicznego ludu".

WAKUIACE POSADY.
* Rozpisano konknrsa: W ydział kra 

jowy na obsadzenie posady gorzeluika w 
krajowej gorzelni w Dublanach z płacą 190 
złr. miesięcznie i wolnem pomieszkaniem. 
Podania wnosić należy w terminie do 20 
października b. r.

LICYTACJE
Sprzedane będą w sądach powiatowych :

* W Radymnie realność 1. 50 i połowa 
realności 1. 52 w gminie Tuchla położona, 
dnia 23 października od 625 złr.

* W Kolbuszowy realność 1. 17 i poło
wa realności 1. 11 w gm. Kolbuszowa po
łożona, dnia 30 października i 27 listopada 
b. r. od 3000 złr.

Walne zebranie

Banku ziemskiego w Poznaniu.
(Ciąg dalssj)-

Parcelacji finansowych Spółek ziemskich 
było do 1 lipca 1891 r. 7 :  Losiniec w

pow. wągrowieckim , Białożewin w po w. 
żnińskim, Jaskółki w pow. śremskim, K a 
liszany i Nowe w pow. wągrowieckini, 
Trzciano w powiecie sztnm?o.im i Ja- 
błówko w powiecie starogardzkim. Razem 
więc było, jak  już powiedzieliśmy 24 in 
teresów parcelacyjnych.

Jak  więc widzimy wyrobiły się w p ra
ktyce dotychczasowej dwie główne kate- 
gorje parcelacji, i to parcelacje przez Spół
kę ziemską i parcelacje komisowe. S p ra
wozdanie zaznacza pod tym względem co 
następuje:

„W  pierwszej kategorji jest zasadą, że 
Spółka nabywa na własność ziemię, którą 
parcelami oddaje do użytku członkom swo
im za pewne z góry omówione ceny, wpłaty 
i spłaty na tak długo, aż człoDek przez 
umorzenie ceDy knpua nzyska prawa wła
sności na swojej parceli. Bank ziemski w 
tyn: razie jest bauLieiem Spółki, za którą 
spłaca tę część ceny \u p n a  m ają tk u , na 
jaką stałe hipoteki (landszaftowe, bankowe, 
kościelne lub prywatne) z dodatkiem wpłat 
członków nie starczą — przyjtnuje do kasy 
swej dalsze spłaty jakie Spółka od człon
ków odbiera i umarza temi spłatami długi 
hipoteczne odnośnych majątków — w końcu 
przysposabia eksneksuacją i przywłaszczenie 
tych parcel, z których członkowie swoją 
cenę kupna spłacili zupełnie lub o tyle, że 
pozostałość pokrytą być może pożyczką 
landszaftową. Na tej podstawie pozostaje 
Bank ze Spólkam: ziemskiemi w stałym 
stosunku kontraktowym, a tylko o wysokość 
prowizji bankowej umawia się osobuo, od 
powiednio do wyookości wyłożonych dla 
Spółek pieniędzy w poszczególnych in te
resach, z tem jednakże ogóluem na korzyść 
Spółek zastrzeżeniem , że prowizja nigdy 
'/3 ozęści zysku Spółek przekraczać nie 
może.

„K redyt, jakiego Spółka ziemska w 
Banku ziemskim zażywa, normuje się w z a 
sadzie podług wysokości sum odpowiedzial
ności wszystkich członków ; w szczególe 
zaś udziela Bank ziemski Spółce kredytu 
ua każdy interes z osobna, którego akce
ptację każdorazową sobie koDtraktownie 
zastrzegł. Wszystkie wpłaty i wypłaty w 
stosunku do Spółki ziemskiej prowadzą się 
v; rachunku I Jeżący o , licząc po obu s tro 
nach równo po 4 proc. Pewność, )aką znaj
dują kapitały Banku ziemskiego lokowane 
w parcelacjach Spółki, polega w pierwszym 
rzędzie na wartości majątku zakupi- nego 
przez Spółkę, powtóre na doświadczonej 
wypłacalności osadników, a w dodatku re
zerwowo na godności kredytowej „a mej 
Spółki i ogólnej odpowiedzialności jej 
ezł nków. Podług dotychczasowych d o 
świadczeń pierwsza już nam wystarcza, 
gdvż częściowa nawet rozsprzedaż n ab y 
tego przez Spółkę m ajątku pokrywa zobo
wiązania jej wobec Banku ziemskiego i 
wraca nam w krótkim  czasie wyłożone ka
pitały

„Spółek ziemskich istnieje dotąd cztery: 
najstarsze dwie pw Wałdowie, w powiecie 
chełmińskim, i w Pmczynie. w powiecie 
starogardzkim) zakrojone są tylko na obszar 
własnej posiadłości trzecia w Poznaniu roz
ciąga działalność swą już na 5 majątków 
w Księstwie, czwarta w Toruń'u tymcza
sem na dwa tylko majątki w Prusach Za
chodnich, bo założoną została dopiero z 
wiosną roku bieżącego. Z wszystkiemi czte 
rema Spóikami Bank ziemski wszedł już 
w stosunki, jakkolwiek dwie pierwsze, "a 
łożone przed rozpoczęciem czynności Banku 
ziemskiego, pozostały w pt wnej od nas nie 
zależności.

„M ając takich kljentów, jak  Spółki zi* ni
skie, dąży BaDk nietylko do sKoncentro- 
wania czynności Bau: u zie "oskiego w ope
racjach przeważnie finansowych, jakie przy 
parcelacjach powinny przypaść w udziale 
instytucji bankowej, ale nadto znajduje on 
w Spółkach właściwe czynniki, umożliwia
jące rozprzestrzenienie interesów parcela- 
cyjnych pomimo tak małego zakładowego 
kapitała jakim rozporządza. Jeżeli bowiem 
m ai 1 lipca b r. parcelacji skończonych 
lub w biegu ua obszarze ca. 18.500 morg 
m ag d ., a na laki rozwój interesów zapo
trzebował mr. 1,034 772 68, z których już 
do kasy (n 'e licząc hipotek) wróciło go 
tówką mr. 404,845.71, to rezultat ten za
wdzięcza Bank przeważnie Spółkom ziem 
skim. Bez Spółek bowiem kapitał star
czyłby na bardzo mały obszar parcelacji.

„Pomimo tak znacznego zaoszczędzenia 
kapitałów przez Spółki ziemskie, taić so 
bie nie możemy, że bądź cobądź szczupłość 
naszego kapitału zakładowego wpływa h a 
mująco nawet na Spółki ziemskie, które 
przy energiczniejszem i szczodrzejszem po
parciu przez Bank ziemski, mogłyby podej
mować więcej interesów parcelacyjnych, a 
temsamem snadniejby odpowiadały naglą
cym potrzebom społecznj m, jakie wciai 
wywoinje mnożący się upadek wielkiej wła
sności i nieustająca emigracja chłopska.

„Kierownicy Banku ziemskiego, którzy 
niedawno temu, bo przy reorganizacji B an
ku, wyrazili ufność, że nawet malemi środ
kami godz' się rozpocząć akcję, sądzą, iż 
nie wypada im wystąpić jnż teraz z wnio
skiem o podwyższenie kapitału zakłado
wego; natom iast mają sobie za obowiązek 
jak  najgoręcej zachęcać społeczeństwo do 
brania udziałów w Spółkach ziemskich, 
które przyjmując drobne sk ladki, od 5 mr. 
począwszy, nie obciążą najskromniejszych 
nawet budżetów pryw atnych; gdy zaś ka
żdy mniej więcej obywatel będzie człon
kiem przynajmniej jednej Spółki ziemskiej, 
to  nietylko znajdą się we własnem aaszerj

łonie potrzebne do lozszerzenia czynności 
kapitały, ale i praca osadnicza rozwinie 
się do wysokości istotnej akcji społecznej.

(Dokończenie nastąpi).

Preliminarz budżetowy.
i.

Z powodu brakn miejsca podaliśmy w 
niedzielnym numerze tylko najważniejsze 
cyfiy preliminarza budżetowego. Druk stre 
szczenią eżposi m inistra skarbu rozpoczy
namy poniżej. Omówienie preliminarza bu 
dżetiwego odkładamy na później.

U dział w wydatkach w pilnych  (VI. 
Rozdział) na rok 1892 — o ile delegacje 
zgodzą się na poszczególne tytuły — wy
nosi 104,474.350 złr. to jest o 2,245.942  
złr. więcej niż w roku 1891. Uwzględnić 
tu jednak należy, że na zasadzie nowej u 
gody z Lloydem  odpal la na rok bieżący z 
budżetu wspólnego snbwencja 1,151.300 
złr. W ogóle udział Przedlitawji w wy
datkach wspólnych zwiększył się tym spo
sobem o złr 3,035.734.

W ydatki ministerstwa spraw wewnętrznych 
preliminowano o 142.0 C8 złr. wyżej, jak 
w roku 1891, a to wskutek wyższego 
wydatku na słażbę bezpieczeństwa publi
cznego dla zwiększonego Wiednia (266.094 
złr.). Dalsze zwiększenie o 67 258 zlr. spo
wodowały wydatki na administracyjne cele 
w krajach koronnych, mianowicie systemi- 
zacje w etacie i służba zdrowia.

W ydatek na budowle wodne nadto preli- 
minowauo o 67.495 złr. wyżej (regulacja 
Wełtawy i konserwacje).

Natomiast odpadła pozycja 230.000 zlr. 
spowodowana w zeszłym roku spisem lu 
dności i budową zakładów karnych i po
prą v czych.

W ydatki ministerstwa obrony krajowej 
wykasują pozycję większą od zeszłorocznej
0 942.627 złr. Największa część tej zwię
kszonej pozycji wypada na koszta obrony 
kra owej, a mianowicie na koszta ćwiczeń 
wojskowych (435.639 złr.) budowę strzel
nic (133.800 zlr.) Na żandarmerję zwię
kszono wydatki o 146.701 złr.

W ydatki ministerstwa oświaty wykazują 
zwiększenie o 596.146, z czego wypada 
Da zarząd centraluj 91.707 złr. na budżet 
wyznaniowy 76.298 złr. i na szkolnictwo 
428.141 zlr. W zarządzie centralnym oka
zuje się w szczególności zwiększenie wy- 
da*ków o 45.000 na koszta centralnej ko
misji statystycznej, która opracowuje wy
niki zeszłorocznego spisn ludności. W bu
dżecie wyznań przypada największa część 
nadwyżki na uzupełnienie dotacyj z po 
wodu ekwiwalentu w funduszu religijnym

Zwiększony wydatek na szkolnictwo wy
nosi w poszczególnych pozycjach t ua szko
ły wyższe 15.315 złr . na szkoły średn-e 
234.905 złr., na szkolnictwo przemysłowe 
123.747 złr. na szkoły ludiwe 32 954 złr.

Uwzględniono tn między inntmi pozycje: 
STa budowę gimuazjów w Wiedniu, w Mei- 
dling i Przęmyślu (100.000 złr.) i t. d.

W ydatki ministerstwa skarou wykazują 
zmniejszenie o 2.308.070 złr. głównie wsku 
tek znaoznie zmniejszonej kwoty, jaką za
mieszczono w przemijającej rubryce o za 
bezpieczeniach należytości skai bowyeh.

Dla rozmaitych gałęz i właściwej admini 
stracji finansowej wstawiono ogółem o złr. 
450.897 więcej, niż na rok 1891. P rzy 
straży skarbowej w szczególności okazuje się 
zwiększenie wydatków o 175.447 złr,, wsku 
tek powiększenia personelu, spowodowane
go rozszerzeniem wiedeńskiej spożywczo- 
podatkowej lin i ,  jako też energiczniej Bzem 
strzeżeniem granic na Bukowinie. Zwię
kszenie wydatków na urzędy podatkowe o 
134.570 złr jest motywowane powiększe
niem liczby posad kontrolerów i adjnnktów,
1 utworzrniem nowych kas depozytów skar
bowy -'> i sądowych w rozszerzonym W ie
dniu. Z i każenie wydatków o 53.514 złr. 
na kataster podatków grantowych jest o 
t j  le tylko pozornem, ile że w tym tytule 
obecnie preliminowano nietylko wydatki na 
ewidem ję katastru  podatków gruntowych, 
ale łącznie także wydatek 75.000 złr. p re 
liminowany dotychczas przy tytule „Zarząd 
centralDy ',  a przeznaczony na potrzeby 
biura triangalacyjno obrachunkowego, na in 
sty tu t litograficzny, na centralne archiwum 
map i cenrrainy zarząd katastru podatków 
grantowych, tak, że reszta wydatków przed 
stawia się w rzeczywistości o 22.036 złr. 
niższą, aniżeli w roku ubiegłym.

Przy ogólnej administracji kas, okazuje 
się zmniejszenie wydatków o 449.000 złr. 
głównie przez to, źe odpada pożyczka, z 
powodu klęsk udzielona miastu Karlsbad 
w roku 1891, i wskutek zmniejszenia się 
straty  monetarnej przez zniżenie ażia z ło
ta, podczas gdy z drugiej strony przyłącza 
się tu  pierwsza połowa pożyczki państwo
wej, udzielanej w kwocie 300.000 złr. 
gminie miasta Pragi na odnowienie mostn 
Karola.

Koszta poboru i administracji dochodów 
państwowych, są w „saldzie" preliminowa
ne o 2,195.273 złr. niżei, aniżeli w roku 
1891.

W piątek obradowały w salach gmachu 
parlamentarnego poszczególne kluby. Głów
nym przedmiotem narad był budżet, który 
minister skarbu przedstawił Izbie. Tele 
gramy doniosły jnż, że chodzi o skróce
nie dyskusji budżetowej w ten sposób, aby 
Komisji budżetowej przekazywano tylko 
d zia ły , przy których potrzebne jest do
godniejsze zbadanie cyfr i pozycyj, zała
twiając resztę w pełnej Izbie. Na to, aby 
sprawa wejść mogła natychmiast pod o- 
brady w pełnej Izbie potrzeba zgody 2/3 
głosów, które przecież hr. Taaffe już ma 
zapewnione.

Sejmy krajowe zbiorą się podobno w 
styczniu. Świąteczne ferje Rady państwa 
zostaną przeto przedłużone aż dc miesiąca 
lutego.

Niemiecka Rada kolonjalna zbierze się 
w połowie b. m. O  przyszłych jej pracach 
do tej pory nic jeszcze nie wiadomo. l i 
ch wały Rady z ostatefem  posiedzenia a 
zwłaszcza zalecenie, a b y j^ p ie ra n o  upra
wę bawełny na terytorjum  objętem prote- 
tektoratem  niemieckim, rząd uwzględnił. 
N a ustawę o dopuszczaniu na owe tery 
torjum kompanij zagranicznych, wypadnie 
jeszcze jakiś czas poczekać, bo do ce
lów praktycznych wystarczy na razie n- 
chwała Rady kolonjalnej.

Generalna komenda dwu świeżo organi
zowanych rosyjskich korpusów mieścić się 
będzie w Dorpacie. W edług Koelnische 
Ztg. zamierzał minister wojny owe korpu
sy umieścić w Królestwie Polskiem i na 
Litwie, ale odnośni jenerał-gubernatorowie 
oświadczyli, że w ich okręgach już nie ma 
miejsca dla nowych oddziałów wojska. U- 
mieszczenie w Dorpacie generalnej komen
dy wojskowej ma przyczynić się do russy- 
fikucji tego miasta i znajdującego się w 
nlem niemieckiego uniwersytetu. -

Departam ent m inisterstwa spraw  we - 
wnętrznych dla wyznań obcych wydal roz
porządzenie, aby począwszy od 13 stycznia 
1892 roku wszystkie kościelne ewangeli- 
cko-luterańskie książki obowiązkowo dru
kowane były w języku rosyjskim.

W H iszpanji wśród katolików powstało 
rozdwojenie. Jeden odłam tego stronnictwa 
został w 'erny Don Carlosowi, a drugi p o 
łączył się z Nocedalem. Paryzki M atin  p i
sze naw et, że dwie wrogie grapy starły 
się z sobą z bronią w ręku, przyczem nie 
brakło trapów i rannych. W idownią bójki 
były nawaryjskie m iasta Pnente la-Rema i 
Ciiauqui. Dobrze o sprawach hiszpańskich 
informowana Libertd  wypowiada zdanie, 
że owe walki niewielkie mają znaczenie a 
tylko dowodzą, że wśród zwolenników Don 
Carlosa wre bez ustanku.

Z Oranu w Algierze telegrafują do P a 
ryża, że H .szpanja przyłączyła się do tró j- 
przymierza. W iadomość ta  wywołała wiel
kie wzburzenie wśród francuskiej i hiszpań
skiej ludności miasta. Francuzi ośw iad
czyli, że wstrzymają dalsze zbieranie skła
dek na rzecz dotkniętycn powodzią w 
Consueli, dopóki nie otrzymają zaprzecza
nia pogłoski. Gazeta Echo otrzymała z 
Bellabes depeszę, że tamtejsza kolonja h i 
szpańska licząca około 120.000 osób, po- 
stanowiła przyjąć poddaństwo francuskie, 
jeżeli wiadomość o przyłączeniu się H i
szpanji do trój przymierza otrzym a potw ier
dzenie.

Dzienniki wyrażają zdanie, że śm;erć 
Parnella przy czy j i  się w znacznej mterz( 
do przewidywanej i tak klęski stronnictwa 
konserwatywnego i rządu lorda Salisbn- 
rydego, bo Irlandczycy zjednoczeni razem 
z liberalnymi, pod przewodnictwem G lad- 
stOue’a, przy bieżących wyborach niechy
bnie uzyskają większość.

W  Australji wzrasta niechęć przeciw 
przybywającym z Anglji kolonistom a an
tagonizm wobec kraju macierzystego ciągle 
się wzmaga. Z tego powodu wyraża prasa 
aDgielska obawę, iż Stany Zjednoczone 
Australji nie długo po swem ukonstytuo
waniu zupełnie oderwą się od Wielkiej 
Brytanji. My już dawniej napisaliśmy, iż 
to nieuniknione.

Zdaje s ię , że między emirem Afgani - 
stanu a Anglją powstało pewDe napręże
nie stosunków. E m ir oświadczył gotowość 
pizjjęcia w K abulu poselstwa angielskiego. 
Rząd indyjski przecież ni« zgodził się na 
to i Wezw„ emira, aby spotkał się z wi
cekrólem Indyj. Odpowiedź emira jeszcze 
nie nadeszła do K alkutty , wydał on prze
cież proklamację, w której oznajmił, iż za
mierza udać się do Anglji. Rządowi in 
dyjskiemu emir nie doniósł o swym za
miarze.

Nienawiść do Europejczyków wzmaga 
się nietylko w Chinach, lecz także w Ja- 
ponji. O to, z powoda głosów dziennikar
skich o zamai hu na carewicza w Otsu, 
tworzą się w JapoDji liczne związki prze
ciw EuroptjCZj kom a jeden z najwięcej 
wpływowych dzienników domaga się znie
sienia stałych poselstw na dworach euro 
pejskioh i jak  największego ograniczenia 
stosunków handlowycL z Europą. Paszpor
ty, bez których Europejczycj- bezwarun
kowo nie dostaną się do wnętrza kraju, 
wydają władze japońsaie obecnie baruzo 
niecnętnie, podczas kiudy dawniej czynił) 
to bez wszelkich trudności.

^
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Płynęliśmy przez ucean Indyjski.
Smutny to był wieczór; w iatr świszczał 

i jęczał żałośnie. '
Z dwunastu wołów, jakie zakupiliśmy 

w Singapoor, aby nam w drodze nie za
brakło pożywienia, dwa już tylko pozosta
ły. Starano się oszczędzać dwie te ostatnie 
ofiary, bo podróż przedłużała się z pow o
du wiatru przeciwnego.

Litość wzbudzał widok obu tych zw e- 
rząt wychudłych, z sierścią w ytartą i wy- 
stającemi kośćmi na biodrach. O d  ̂ wielu 
już dni znajdowały się one na okręcie, po
zostawiwszy za sobą swoje pastwiska, do 
których nigdy już nie miały powrócić. 
Przywiązane za rogi do słupa, stały obok 
siebie i pokornie poddając się losowi, 
sm utnie spuszczały łby, ilekroć spienione 
fale m orskie, rozpryskując się o boki o- 
krętu , oblewały ich ciała surumienieir zi 
mnej wody. Spoglądając przed siebie zam- 
glonem okiem, przeżuwały one zarazem 
stęchłe siano, zmoczone nieco słoną wodą. 
Skazaóce te  były zawczasu i nieodwołalnie 
wykreślone z grona istot żyjących — ska- 
zańce, które przed chwilą zgonu dużo je 
szcze cierpieć miały. Chłód, silne w strzą
śnięcia, wilgoć, strach, odrętwienie, bole 
śnie dawały im się we znaki.

Dziwnie smutnym wydawał mi się ten 
wieczór. Na morzu niejednokrotnie zdarza
ją  3ię podobne wieczory, gdy czarne, oło
wiane chmnry wloką się leniwo po niebie, 
a zapadająca noc grozi burzą. ^Vtedy, czu 
jąc się samotnym w pośród niezmierzonej 
wód przestrzeni człowiek doznaje dziwnego 
jakiegoś strachu, którego na lądzie ciemno
ści nocne nigdyby wzbudzić w nim nie 
zdołały. A dwa te biedne woły — istoty 
na łąkach i bujnych pastwiskach wzrosłe, 
czujące się stokroć więc j  od nas osamo 
tnionemi na tej wodnej pustyni i niezna- 
jące pociechy, jak ie  w serca ludzkie wlewa 
nadzieja, musiały bezwątpienia odczuwać 
po swojemu nieokreślony ów strach, który 
budził w nich poczucie blizkiego skonn 

Przeżuwały one siano, z widoczną tru 
dnością poruszając osłabiouemi szczękami, 
a duże ich oczy wpatrywały się nierucho
mo w ponure wód bezmiary. Dawni to
warzysze kolejno tuż przy nich padali m ar
two na deski pokładu; w zrastjące  osa
motnienie zbliżyło ich widocznie ku sobie, 
bo oto w dowód przyjaźni dotykały się 
wzajemnie rogami.

W -,em jeden z majtków, czuwający nad 
•027..-eiiiem nałogi, zbliżył się do mnie i 

wyrzekł uroczystym tonem :
— kap itan ie , trzebaby zabić wołu! 
Niechaj go licho porwie z jego zapobie

gliwością. Gniew mnie ogarnął, choć p ra 
wdę mówiąc człowiek ten nic nie zawinił, 
spełniając swój obow iązek. A le . . .  nie 
szczęściło mi się dziwnie podczas tej prze
praw y: ilekroć byłem na służbie, zawsze 
zabijano wołu. Czynność ta  odbywała się 
w pobliżu m iejsca, na którem znajdować 
się musiłJem, a wtedy nadaremnie odwra
casz oczy, starasz się myśleć o czem in- 
nem lub wpatrujesz w dal — zawsze uszu 
twoich dojdzie uderzenie obucha w sam 
środek czoła biednego zwierzęcia, przywią
zanego za rogi ze spuszczonym łbem . .  . 
a następnie łoskot ciała padającego bez 
wiadn e naf p o k ład  Potem znów obdzierają 
zwierzę ze skóry i ćwiertują je . . .  wstrę
tna mdła woń rozchodzi się wokoło, a 
krew rozpryskuje się po pokładzie, tak 
czysto zazwyczaj otrzymywanym. O hydny, 
przerażający w idok!

Trzeba było żarem zabić wołu! G rom ad
ka majtków skupiła s 'ę  wokoło słupa, do 
którego miano przywiązać zwierzę, poczem 
z obu pozostałych wołów wybrano słab
szego, który zdychał już prawie i Dez o- 
poru dał się na śmierć prowadzić.

W tedy drugi wół zwolna odwrócił gło
wę, smętnem spojrzeniem przeprowadził 
oddalającego się towarzysza, a widząc, że 
wiodą go tam , gdzie tylu innych poprze
dnio wydało ostatnie tchnienie, nagle zro
zumiał wszystko; błysk rozumu przemknął 
przez umysł przeżuwającego zwierzęcia i 
z piersi jego wydarł się ryk ro zp aczy .. . 
R yk tego w o łu ! nigdy w życiu nie sły 

szałem okrzyku więcej rozdzierającego ser
ce ! Zimny dreszcz mnie przeb;eg ł. . .  W 
głosie tym dźwięczał gorzki wyrzut, uczy
niony całemu rodzajowi ludzkiem u, a za
razem głębokie, rozrzewniające uczucie pod
dania się losow i. . .  w ryku tym brzmiało 
coś stłumionego, w sobie skupionego, jak 
gdyby zwierzę jasno zdawało sobie spra 
wę, że jęk i jego pozostaną bezowocnemi 
nigdzie oddźwięku nie znajdą. Zdawało mi 
się, że wól ten odczuwa głęboko swe 
samotnienie i rykiem tym chce powie 
dzieć: „ A c h ! oto nadejść musiała wre
szcie ostatnia cnwila dla tego, który wraz 
ze mną przybył z ta m tą d .. . z ojczyzny., 
gdzie bujaliśmy swobodnie po łąkach 
W k rćTce i moja kolej nadejdzie, a nikt 
nie ulituje się nademną, tak jak  dzisiaj 
n ik t nad nim nie ma litości!"

O  niepraw da! w mojem sercn zrodziła 
się l.tość bezgraniczna! Przez chwilę na
wet taki szał mnie ogarnął, że chciałem 
tam pobiedz i przycisnąć do piersi wielki 
łeb nieszczęśliwego, schorowanego zwierzę 
c i a ! . . .  Wszak takiemi to zewnętrznemi 
objawami współczucia usiłujemy zazwyczaj 
podniecić zwodniczą nadzieję w sercach 
tych, którzy cierpią lub konają.

Niepodobna jednak było znikąd spodzie
wać się ratunku, skoro nawet ja, tak glę 
boko odczuwszy rozpacz biednego wołu, 
stałem sztywny, nieruchom y i rozmyślnie 
odwróciłem oozy. Czyż boleść bezrozu 
m ego zwierzęcia jest pobudką dostate- 

H ku tem u, aby skrócić czas podróży 
lub też trzystu ludzi pozbawić kawałka 
świeżego mięsa? Czyż nie nazwanoby sza
leńcem człowieka, w umyśle którego po 
wstałaby myśl podobna?

Mały jakiś chłopczyna, który zapewne 
także nikogo nie miał na świecie i nigdy 
nie zaznał litości, usłyszał ten jęk i w głę 
bi duszy zrozumiał bezmiar dźwięczącej w 
nim rozpaczy. Podbiegł bez namysłu do 
biednego wołu i pieszczotliwie głaskał go 
po łbie. Gdyby dziecię to umiało wyrażać 
jasno swe myśli, niezawodnie byłoby ono 
powiedziało:

,1 oni fakże um rą kiedyś ci wszyscy, 
którzy ciebie ju tro  zabić 'zam ierzają ... 
umrą, nie wyłączając najzdrowszych i naj
siln ie jszych .. . a kto wie, czy straszna ta 
chwila nie będzie dla nich boleśniejszą, 
niżeb nią je s t dla ciebie. . .  kto wie, czy 
więcej cierpieć nie będą i czy nie wole 
liby, aby ich ogłuszono uderzeniem obu
cha".

Jak  gdyby w dowód wdzięczności za tę 
pieszczotę, zwierzę podniosło na chłopca 
łagodne oczy i lizać go zaczęło po ręku. 
Ale trwało to chwilkę ty lk o . . .  błysk 
świadom ości, który rozjaśnił był jego 
umysł, zgasł już teraz bezpowrotnie. O kręt 
mknął chyżo w dal niezmierną . .  w iatr 
świszczał i h u c z a ł.. .  wzmagające się cie
mności zapowiadały noc burzliwą, a przy 
zwłokach towarzysza, które stały się teraz 
bezkształtną masą mięsa zawieszonego na 
haku, biedny wół przeżuwał znowu z nie
wzruszonym spokojem. Ciasny zakres po
jęć  jego nie sięgał dalej . .  teraz o niczem 
on już nt? m y ś la ł...  nic nie pam iętał!

Wojna o kobietę.
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Zlustrowawszy pokład, zszedł najpierw, 
do kajuty, potem do maszyny, której zło
żenie jeszcze rano było skończone, wreszcie 
zjawił się znowu na pokładzie, akąd do 
syna zaw ołał:

— Prachłvoll ! Superbe !
—  Podobało ci się? —  syn zapytał.
— Nadzwyczajnie, mój Leonardzie! Ro 

bota doskonała, przedziw na! Ale chodź 
i ty  tu i sam zobacz!

—  Będę miał czas uczynić to ju tro , na 
w o d z ie ... Coś zaczyna być chłcdniej, od 
zachodu wiatr się zerwał, a tam wysoko 
pewnie jeszcze bardziej ciągnie.

—  Leonardzie! Leonardzie! gdybym tak 
n.e był twóim ojcem, doprawdy nigdybym 
się do tego nie przyznał. Jem u ciągle zi
mno, a mnie ta r  pali, on boi się przezię
bić, a s. bym rad się trocha ochłodzić. 
Zle na świecie, mój Leonardzie, coraz go
rzej !

Popraw ił sobie ozkietko w oku, wykrę
cił się na piętach i dumny i  dzieła, o któ 
rem chętnie mawiał, że było przez mego

Nie pierwsza zapewne i nie ostatnia. 
Dużo mówiono o rzekomem porwaniu 

przez Knrdów perskich angielki, panny 
Greenfield i uprowadzeniu .iej w niewolę. 
Obecnie przeto należy nam podać rozwią
zanie tej wojny nie trojańskiej i nie o He
lenę toczonej, jakkolwiek na analogicznych 
opartej motywach.

Jak  wiadomo, w celn wydobycia pięknej 
i młodej angielki z rąk brodatych wy znaw
ców proroka, wysłany był do Saudi-Bnłak 
turecki konsul jraeralny bedżet-Effendi 
w towarzystwie zarządzającego angielskim 
konsulatem w Taurydzie. Wiadomo również, 
iż wysłańcy przyjęci zostali przez Kurdów 
niezwykle wrogo. Około tysiąca mahome 
tan zebrało się w obozie przedstawicieli 
W. Porty. Zapewniali oni, iż panna Green- 
field jnż trzy la ta  temn przeszła na isla 
mizm, że przeto nikt nie ma prawa wyco
fywać jej ze sfery, do której dobrowoinie 
wstąpiła, nikt, choćby nawet W. Perta, 
choćby rząd perski, choćby Anglja z całą 
swą m arynarką, admirałami i konsulami 
jeneralnymi. Nie dosyć na tem. Kurdowie 
napadli na Bedżet Effendi’egi>, znieważyli 
go czynnie i zażądali wydania papierów, 
jakie przywiózł ze sobą. Biedny Effendi, 
zażywszy strachn niemało, papiery wyda! 
po krótkim oporze, przeklinając w duchn 
niewiastę, która tyle kłopotu sprawia swoją 
osobą.

Ustępstwa, poczynione przez Bedźeta-Ef- 
fendi’ego, rozzuchwaliły Kurdów w stopniu 
najwyższym. Otoczyli oni posła tnreokiego 
strażą, wdzierali się do namiotn, nlnli 
szlachetnemu Effendiemu w twarz, szarpali 
go za siwą brodę, jednem słowem dopu 
szczali się zniewag, wielce dla wyznawcy 
proroka dotkliwych. Wówczas rząd perski 
doszedł do pizekonania, iż nie obejdzie się 
bez jego interwencji, jakkolwiek nie na rę 
kę było władcom z Teheranu wszczynanie 
zatargu z Kurdami, którzy stanowią irri 
tabile genws i strzelają bardzo celnie. Emir 
Nezeni otrzymał rozkaz wystąpić w pole 
na czele 3,000 żołnierzy, z niestychanemi 
trudnościami zwerbowanych w pogranicznych 
prowincjach perskich.

Wyprawa ruszyła naprzód z całym apa 
ratem wojennym Naczelny dowódca wojsłe 
w Adżerbejdżanie, Nazret-El-Dulek przyłą
czył się do oddziału, aby w razie potr eby 
objąć dowództwo nad wojskiem.

Tymczasem niefortunny Bedżet-Effendi 
kręcił się jak mucha w ukropie. Naglony 
przez konsula angielskiego do energicznego 
działania, obiecywał, jż akcję wojskową 
niebawem ro poo nie: z drugiej znów strony 
nękany przez Kurdów, klął się na brodę 
proroka, iż o wydobyciu pięknej angielki 
z rąk muzułmańskich ani myśli. Dwnlico 
wość ta była głównie przyczyną, iż do po 
rozumienia się stron doszło tak późno.

Wreszcie Nazret-El-Dn)ek stanął przed 
Kurdami. Kłócono się potężnie, wygrażano 
sobie bez miary, strzelano nawet na chy 
bił trafił. Na szczęście tak dla Kurdów, 
jak dla Persów, do poważniejszej potyczki 
nie doszło. Wreszcie dowódca wojsk per 
skich wpadł na myśl, nie genialną wpraw
dzie, ale skuteczną, zapytania się samej 
panny Greenfield, co myśli o swojem upro
wadzeniu w niewolę. Angielka, zapytana 
wreszcie o zdanie, oświadczyła, iż przyjęła 
w samej rzeczy islamizm, iż kocha sw*-go 
Knrda nad życie, iż nie pojmuje, na co 

po co rząd angielski robi tyle hałasu, 
skoro się jej żadna krzywda nie s ta ła !.

W obec tak kategorycznego oświadczenia, 
ustać mnsiała wojna o kobietę. Nu.na w y
szła za Pompiljusza, czyli, że panna Green- 
field zaślubiła uroczyście swego ukochanego 
Kurda. Emir-Nezam wręczył nowożeńcom 
w imieniu szacha, cenne podarunki. Dwuli
cowy Bedżet-Effendi dostał okrutnego nosa. 
Najbardziej Sas z przebiegu sprawy nieza
dowoloną jest Anglja, która wydała na wy
prawę przeszło 10,000 funtów szterlingów, 
na to tylko, aby się przekonać, iż niezba
dane są gusta lndzkie w ogólności, kobiece 
zaś w szczególności.

W każdym „razie miss Greenfie'd może 
się pochwalić, iż odegrała z powodzeniem 
rolę nowożytnej Heleny.

Oby była zadowoloną ze s wego Parysa!....

m m  LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W Poznanin rozpoczął istnienie no
wy tygodnik przemysłowo rolniczy p t . : 
ZCmianin. Pismo to jest organem central
nego Towarzystwa gospodarskiego w W. 
ks. Poznańskiem. Treść okazowego numeru 
jest następująca: W sprawie wymarzania
zasiewów. Dr. A. Sempołowski. Dołowanie 
bnraków, ziemniaków wedle sposobn paten
towanego p. Bibransa. — Dołowanie zie
mniaków, według sposobu p. Neuhauss’a.— 
Nowy nader korzystny sposób używania 
kwasu fosforowego i potażu. — Przykry 
wanie siewu rzutowego — Suszore słodzi- 
ny i suszony wywar ze zboża, jako pasza 
dla koni, bydła rogatego i nierogacizny.— 
Sprzęt zboża w Prusach — Wiadomości 
bieżące. —  Rozmaitości: W sprawie wy*
marznięcia oziminy i rzepin. Maleinum, ja 
ko środek rozpoznawczy przy nosaciznie n 
koni. — Wiadomości handlowe. — Jarm ar
ki. —  Zebrania Towarzystw rolniczych — 
Dział komisowo infermacyjny. — Stacja che
miczna centralnego Towarzystwa gospo
darczego. — Ogłoszenia. W odcinku: P o 
czątki rolnictwa przez Ar, J R i .  Nowemn 
pismu „S część Boźe!“

A  Nakładem S. Lewentala wyszedł zbiór 
nowel Alfreda Konara pod ogólnym ty tu 
łem : „Przed ślnbem," a zawierający dro
bne utwory młodego nowelisty, drukowane 
w rozmaitych czasopismach, ja k : „W igilja 
pana Andrzeja," „Nudna niedziela," „Na 
urlopie," „W  wagonie," „Pani Leonowa," 
„Bal u mojej teściowej," „Anrelka," „W 
cukierni," „U wód," „Podróż poślnbna".

A  W przekładzie W alerji Marrenć uka
zał się „W ybór powieści" poczytnego u nas 
autora, a raczej autorki angielskiej Jerze
go Elliota. Tom świeżo wydany, jako od 
bitka z Bibljoteki najcelniejszych utworów,

stanowi oddział pierwszy wyboru, poprze
dzony wstępem tłumaczki i zawierający po
wieść p. t . : „Adam Bede".

* Uwadze pedagogów, a w pierwszym 
rzędzie rodziców i opiekunów, gorąco po
lecamy świeżą książkę Marji Weryho p. t. 
„Gimnastyka dla dzieci od 4 do 9 la t". 
Jak wszystko, co z pod pióra utalentowa
nej autorki wychodzi, „podięcznik" ten na- 
pisauy jest stylem zwięzłym, wykład odzna
cza się systematycznością, sam przedmiot 
zaś traktowany gruntownie i ze znajomo 
ścią rzeczy.

A  Dziennikarstwo w Stanach-Zjednoczo
nych posiada i czarnoskóre przedstawiciel 
ki, I tak pani S. M, Mosell, pracuje w re 
dakcji nisma Fhiladelphia Times, pani W, 
C. Matthews, wyrobiła sobie rozgłos, jako 
sprawozdawczym jednego z większych dzień 
ników nowojorskich, wreszcie panna Ida 
B. W ilis pisnje krótkie powiastki, chętnie 
bardzo czytywane przez publiczność. W szy
stkie te dziennikarki należą do czarnoskó
rej rasy.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI

* Z dniem 1 b. m. pani Karolina W al
czyńska, rozpoczęła 51 rok rek pobierauia 
emerytnry, może więc nosić ty tn ł emerytki 
jubilatki. Sędziwa matrona jest wdową po 
Janie Walczyńskim, b. referencie b. korni 
sji przychodów i skarbu, zmarłym w 18*0 
roku. Wdowa pobiera 350 rs. rocznej pen 
sji emerytalnej

* Z inicjatywy komitetu opieki nad plan
tacjami miejskiemi, na terytorjum  stacji 
pomp przy ulicy Czerniakowskiej, założony 
ma być ogród spacerowy. P j  wyznaczeniu 
z kasy miejskiej potrzebnego rnnduszu, o- 
gród urządzony będzie podług wskazówek 
komitetu opieki nad plantacjami.

* Rozstrzygnięto w Warszawie konknrs 
„Lutni". Szło bowiem o napisanie ballady 
i to niebyłe ja k ie j: bo do podłożenia pod 
m uzykę, którą śpiewanoby następnie na 
koncertach „L ntni", a któraby przechodzi 
ła z ust do ust, z fortepianu na fortepian. 
W komitecie sędziów uczestniczyli pp.: J. 
A. Święcicki, dr. J . Karłowicz i inni. Na
desłano na konkurs utworów piętnaście, a 
wśród mniej lub więcęi powołanych ucze
stników turniejn, znaleziono, bądź co bądź 
jednego, który zdobył laur nigdy nie wię
dnący i nagrodę, wynoszącą pewne X ru 
bli, w złocie. . .  Była to wprawdzie nagro
da druga, niemniej wszakże zaszczytna. 
Zwycięzcą jest młody pan A rtur Oppman, 
podznaczający swoje utwory poetyczne pseu
donimem O r-O t...

KURJER WILEŃSKI.

* W przeszłą niedzielę, popisywał się 
warszawski aeronauta Drewnicki i o mało 
nie przyszło do katastrofy. W chwili, gdy 
balon napełniony ogrzanem powietrzem, 
wzniósł się w górę, widzowie zostali ogro
mnie zdziwieni, gdyż zamiast jednego czło
wieka ujrzeli dwóch ludzi i to w pozycji, 
jrzez  nikogo nieoczekiwanej. Pierwszy

nich siedział, pod unoszącym się krzywo 
balonem, i tym był Drewnicki. Ale co zna
czył drngi? trzymający się oburącz liny — 
tego nikt sobie nie umiał wytłómaczyć. 
Pokazało się wkrótce, że ten inny, ucze
piony z bokn, to jeden z żołnierzy pod
trzymujących balon, w czasie napełniania 
go grzanem powietrzem, który, nie zdąży
wszy oderwać się na czas, wyleciał w gó 
rę wraz z aeronautą Przez dłuższy czas 
wszyscy drżeli o życie obydwóch. Po parn 
minutach odetchnięto spokojniej, gdyż ba
lon zaczął się spuszczać powoli.

Pann DrewnicKiemn należą się sfowa u- 
znania, bo żołnierz zawdzięcza ocalenie ty l
ko jego przytomności. Gdy spostrzegł nie 
oczekiwanego gościa, wiszącego między nie
bem i ziemią krzyknął ostro: Trzymajcie 
się! Żołnierz, przyzwyczajony do komendy, 
osłuchał i kurczowo uczepił się liny. Balon 
spuścił się szczęśliwie, w koszarach d ra
końskich, po drugiej stronie W ilji, a żoł
nierz powróciwszy wraz z Drewnickim do 
ogroau botanicznego, był celem gorących 
owacyj i przytem publiczność sowicie go 
wynagrodziła.

KURJER WIEDEŃSKI
* Budowa teatru na wystawę muzyczno- 

teatralną postępuje tak szybko, iż w tych 
dniach zabiorą się już do urządzania miej

sca dla widzów Między innemi produkcja 
mi wystawić mają młodzieńczą operę Wa 
gnera „W różka", przy współudziale pier 
wszych sił, z dekoracjami opery monachij 
skiej. Komedja francuzka da 4 przedsta
wienia podczas 10 wieczorów: grane będą 
sztuki: Moljera, Sardou, Dumasa i Augiera 
Koncerty kapeli wojskowych rozpoczną się 
20 maja a potrwają do końca wrześuia 
Więcej niż 20 muzyk pnłkowych będzie się 
produkowało.

KURJER PRASKI.
* W Libercu przyszło znowu pomiędzy 

Czechami a Niemeami do bijatyki. Zacze
piającymi byli N emcy, którzy w liczbie 
100 osób napadli Czechów na targu owo 
cowym. Policja liberecka przypatryw ała się 
bijatyce bezczynnie, a Czesi rostali znr.nsze 
ni do schronienia się w poblizkich domach 
W tymże dniu odbyły się przesłnehy go 
spodarza „Besedy" libereckiej, który oświad 
czył, że w nocy wyłamano drzwi w jego 
mieszkaniu przyczem poniszczono niektóre 
meble, a następnie zrzucono i podeptano 
chorągiew czeską powiewającą na budyckn 
Policja wykryła już sprawców.

* W ystawę czeską zwiedziło ogółem 
2,208.183 osób, płacących wstępne.

KURJER BERLIŃSKI.
* W  urzędowym dzienniku dla spraw 

marynarki opnblikowano następujący roz 
kaz cesarza do kanclerza: Polecam wy
kreślić fregatę „Bismarck" z listy  moich 
wojennych statków, a dalsze jej znżytko 
wanie pozostawiam panu do woli.

Szczecin d. 21 września 1891.
Wilhelm.

Czyżby nawet i samo nazwisko Bismar
cka było dla cesarza bardzo nieprzyjemnem. 
Rozkaz ten, wydany w chwili kiedy w pra
sie niemieckiej krążyły wieści o blizkicm 
pojednaniu się cesarza z ekskanclerzem, 
ochłodzi trochę umysły wielbicieli Bismar
cka.

KURJER PARYSKI.
* Jeden z Owerriaków, utrzymujący sk*ad 

węgla, posiadał wielkiego psa, nazwanego 
Blackiem, przepysznie wytresowanego Pies 
codziennie chodził się kąpać do Sekwany. 
Następnie odpoczywał między stosami drze
wa, a opuszczając przytułek, zabierał za 
wsze kilka polan ze sobą, i te przynosił 
“wojemn pann. Sztuka udawała się przez 
dłuższy czas, i dopiero przed kilku dniami, 
dozorca składu spostrzegł, że jest regu lar
nie okradany. W ytropił Blacka , i sprawa 
oparła się o komisarza policji. Psa puszczo 
no na wolność, ale pomysłowemu Owernia 
kowi wytoczono proces o naruszanie cu
dzej własności.

Dla smakoszów nadchodzi pocieszająca 
wieść z Paryża. Botanik praktyczny p 
Chotin, mówił w tych dniach w paryzkiej 
akademji nauk o nowym rodzaju tru fi1, ro 
snących na pustyni p jd  Damaszkiem. Tru 
fle te nazywają się na miejscu kammeh 
i są w większej części białe; znajdują się 
także między niemi i ciemne, ale tak czar 
nych, jak trufle z Pćrigord, niema. Ho 
miasta przywożą ów przysmak Arabowie z 
plemienia nazwanego S te ib ; ezas zbioru 
trwa tylko trzy tygodnie, — od połowy 
marca do pierwszych dni kwietnia, a przy
tem cenne grzyby nie corccznie się ebra- 
dzają. Przeciętna waga takiego trufla z pu
styni wynosi 75 gramów, ma on kształt 
figi a nazwany został terfezia claveryi. W  
pustyni na potndniu Algierji rośnie także 
gatunek trufli zbliżony bardzo do syryj
skiego .

KURJER KIJOWSKI-
* Donoszą tu z za Dniepru, co nastę- 

pnje: W pobliżu stacji Kriaź, w gnbernji 
Samarskiej, zamordowany został Władysław 
Kleczkowski, liczący la t 60. W 1863 roku 
brał czynny ndział w powstania a pojmany 
przez Moskali z bronią w ręku, po dłngiem 
więzieniu i Pczenin go z otrzymanych ran, 
skazany został na Syberję. Rodzinny ma
j ą t e k  skonfiskował mu Mnrawiew - wie- 
szatiel. Po parn latach ciężkiej katorgi, 
puszczony został na osiedlenie. Zajął się 
przemysłem i nawet dorobił się znacznej 
fortuny. Uw lniony z Syberji osiadł pier
wotnie w Astrachaniu, a następnie we wła
snej majętności na W ołynia.

Morderstwa miała się dopnścić służąca, 
w' porozumieniu ze stróżem nocnym. Oby
dwoje policja zaaresztowała.

KURJER PETERSBURSKI
* Grupa petersburska rybołowców, zamie

rza nrządzić na dalekim Wschodzie kilka 
stacyj przemysłowych, i zorganizować wy- 
■'óz ryb do Japonji.

KURJER ODESKI.
* W bliskości Sulina, zetknął się paro

wiec czarnomorsko - dnnajskiego Towarzy
stwa „Ruś" z parowcem angielskim, oba 
odniosły silne uszkodzenia.

* Według danych przez maklerów gieł
dowych, znaduje się obecnie w Odesie do 
miljoua czetwbrti zboża, w tej liczbie około 
800.000 czetw. pszenicy, 120.000 czetw. 
jęczmienia, 9000 żyta, i około 10.000 ku
kurydzy.

KURJER RZYMSKI.
* Donoszą tu z Ferrary , iż zmarła tam 

markie tanka, która odbyła wszystkie kam- 
panje z Garibaldi’m, nazwiskiem Róża Ca- 
sali Angeli Pochowano ją  z wojskowerai 
honorami. Zmarła posiadała kilka dekretów 
pochwalnych, wręczonych jej przez Gari
baldiego.

KURJER LONDYŃSKI.
* Bezpłatna nauka szkolna wprowadzona 

została w Anglji od 1 września b. r. P ie r
wszego dnia zaraz, liczba przybyłych dzie
ci powiększyła się o 30.000. Przy tej spo
sobności objawił się w całej pełni duch ka
stowy, jaki istnieje w najniższych nawet 
klasach ludności. Krawcy i rękawieznicy, 
przypnśćmy, nie chcą, aby dzieci ich sie
działy na jednej ławce z obdartemi dziećmi 
robotników. Dotychczas te ostatnie chodzi
ły do szkół, gdzie opłata tygodniowa wy
nosiła 1 penny, nadto w każdym okręgu 
były szkoły ludowe z opłatą 3, 4, 6 do 9 
pensów tygoduiowo. Uczniowie szkół droż
szych z pogardą patrzyli na tych, którzy 
chodzili do tańszych, wśród nieletniego 
światka damskiego zaś kastowość ta  prze
bijała się bardziej jeszcze. Obecnie wszy
stkie te szkoły są bezpłatne, a rfcdzice z 
niższej „hante yolśe" zaczynają coraz li
czniej dzieci swe posyłać do szkół prywa
tnych, niechcąc. by się mieszały z „motło- 
chem".

Bicykliści. Z Algieru donoszą 5  co na- 
stępnje : Była właśnie godzina 10 rano, kie 
dy przed kościołem św. Augustyna pojawi
ło się ze sto osób obojej płci na bicyklach 
w świątecznych strojach z bukietami; w 
środku na jednym, uwieńczonym kwiatami 
welocypedzie siedział pan we fraku i pani 
w prześlicznej toalecie, na przodzie zas za
wieszoną była maleńka kołyska, w której 
znajdowało się niemowlę. Wieziono dziecko 
do chrztu. Przed kościołem cykliści zesiedli 
ze swych żelaznych rumaków i utworzyli 
szpaler, małżeństwo zaś wjechało do przed
sionku zakrystji. Po odbytej ceremonji 
wszyscy napo wrót odjechali na bicykiacli; 
nowochrześniak, jak  pierwej w swej minja- 
turowej kołysce. Publiczności zebrało się 
mnóstwo i zarzucono oryginalny, zapewne 
, edyny w swoim rodzaju orszak, kwiatami.

Zfl zwyczajuw' angielskich. W Anglji 
■rak jest specjalnem ubraniem wieczcrouGin 
Ula mężczyzn. Członkowie arystokracji i 
w ogóle ludzie prowadzący dom na wy
kwintniejszą stopę, przywdziewają go co 
wieczór bez względu na to, czy wychodzą, 
czy pozostają w domu sami lub przyjmują 
gości. We dnie zaś nie nżywają Anglicy 
fraka przy żadnej okazji, — ani na wese- 
1 * ani na jaknąjeeremoDjalniejsze wizyty. 
Na wesela ubierają się mężczyźni w An
glji zazwyczaj w długi cie.nny snrdut, ja 
sne spodnie, białe kamizelki i krawaty. Od 
kilku la t modniejszym jest żakiet, wprowa
dzony przez księcia Walji, który, jak wia
domo, stanowi dla swoich poddanych w y
rocznię w dziedzinie mo.iy. W ostatnich 
czasach wszakże snrdut z długiemi połami 
zaczyna znów odzyskiwać straconą popular
ność. Mundury noszą wojskowi angielscy 
tylko na służbie; po za obrębem służby 
"ie przywdziewają ich nigdy. Na uroczy
stości weseloe obowiązkowe są dla pań tua 
lety jasne, ale nie wieczorowe, lecz space
rowe z odpowiedniemi kapeluszami, Panna 
młoda tylko przywdziewa zwykły strój ślu
bny z wieńcem z kwiatów pomarańczowych 
bez mirty — pan młody nawet i w tym 
dniu nroczysi.ym nie przywdziewa fraka, 
lecz surdut. Śluby w Anglji odbywają się 
zwykle w godzinach przedpołudniowych. 
Drnchny, ilekolwiek ich jest, powinny być 
zawsze jednakowo ubrane i dlatego, da- 
wnemi czasy, otrzymywały tualety w po
darunku od panny młodej. Obecnie zaś o- 
bowiązkiem pana młodego jest przesyłać ■ 
drach nom swoim w upominku broszkę, bran
soletkę lub inny jaki klejnot.

zaimprowizowane, wyprostował się na niem, 
ja k  Napoleon na szczycie piramidy. H ra 
bia byl pewny, że i na niego patrzyło te 
raz najmniej sto w ieków ! Wszakże on sam 
ani zatapiał swego wzroku w ciemnej prze
szłości, ani też nie pytał, co mu równie 
niejasna przyszłość przyniesie. On w tej 
chwili spoglądał tylko na drogę z K om a
rowa do O ścia prowadzącą, tam bowiem, 
dzięki swemu szkiełku, które przedmioty 
praybliżało i robiło wyraźnemi, dostrzegł 
jakiś ekwipaż szybko jadący.

—  L eonardzie! — zawoł ił do syna. — 
Nie wiesz, czyje to konie?

Zapytany przysłonił oczy dłonią.
—  Zdaje mi śię, że to Milińskiego z 

Trzcińca, bo tu  nikt tak dobrych nie ma. 
Baron jeździ szkapami, że aż wstyd.

— Tak jest, to ekwipaż Milińskiego! — 
ojciec potwierdził. — W powozie siedzą 
dwie damy, ręczę, że to hrabina z córką. 
Leonardzie! to wypadek nadzw yczajny! 
Hej ! ty kawalerze — krzyknął na mło
dego rzemieślnika, który stał przy sto
pniach —  chodź tu do mnie i podaj mi 
rękę. Zawsze bezpieczniej na górę wcho
dzić, niż na dół zstępować. Takie to sła
be, że człowiekowi się zdaje, iż pod nim 
nogi się nginają. Uf! a to ciężka droga. 
Dziękuję ci, kawalerze — dodał znalazłszy 
się nakoniec na ziemi, poczem zwrócił się 
zaraz do s y n a : — Ręczę ci, Leonardzie, 
że one nie naw rócą, lecz po pod naszą 
bramę podjadą bo zapewne zechcą jezioro 
w koło objechać. Chodźmy prędko, żeby

nam się gratka nie w y m knęła .. .  He, he, 
he, das ist prachtvoll i Superbe!

Twarz syna, gdy tak  stojąc w powóz 
się wpatrywał, lekko się zarumieniła. Snać 
ten widok sprawiał mu przyjemność, bo i 
na ustach pojawiło się coś naksztuk u- 
śmiechu. Ale mimo to jeszcze się nie r u 
szył.

— Cóż, idziesz? — ojciec napierał — 
Zanim do bramy zdążymy, gotowe ją  m i
nąć.

—  Idę — Leonard odpowiedział i pierw
szy wbiegł na ścieżkę, k tóra do drogi pro
wadziła. Ojciec, włożywszy laskę do k ie 
szeni marynarki, spieszył za jedynakiem.

Z początku wyobraźnia i nadzieja przy
pięły mu dwa skrzydła, lecz gdy te oka
zały się za słabe, musiał stanąć i oprzeć 
się o drzewo najbliższe. Był wtedy ledwie 
w połowie drogi, a syn dobrze! go już wy 
przedził. Słabość w starym lwie nie irwa- 
ła jednak długo. Czego nio mogła doka- 
zać siła, dokazała rutyna Odetchnął, wy
sunął najpierw uogę prawą, jakby próbo
wał, czy ma dość twardy grunt pod sobą, 
potem wyciągnął lewą i cały swój korpus 
wprowadził w ruch dosyć szybki, a tak 
miarowy, że figura jego czyniła teraz w ra
żenie ciągle naprzód posuwającego się wa
hadła. W pobliżu bramy ruch zrobił się 
jeszcze szybszy i wtedy w nim coś aż 
trzeszczało. Nakor iec dobiegł i oburącz 
cnwycił się k ra ty  żelaznej.

N a jego szczęście powóz był jeszcze da
leko. Mógł więc wysapać się i odpocząć. 
Dopiero za kilka m inut ukazały się konie,

Michał na koźle i jedw abne parasolki za 
jego plecami.

Im  bliżej był powóz, tem wolniej sie 
toczył, wreszcie przed samą bramą konie 
trochę spienione, zaczęły iść krok za kro
kiem. H rabina tak pragnęła zobaczyć pa

ja c  i ogród, a przedewszystkiem ów okręt 
cudowny, który od dni kilku absorbował 
wszystkie jej myśli, że prawie stała. Prze 
ciwnie jej córka siedziała w pozie artysty
cznej, mając po lewej stronie nieodstępne 
en Pmt cas, od którego niebieskiej pod 
szewki jej twarzyczka cudownie odbijała.

— Graefin ! Comtes e ! — dały się rów 
nocześnie słyszeć dwa głosy i obaj 
hrabiowie posunęli do powozu, który s ta 
nął, jak  na komendę. — Cz.y to pięknie, 
hrabino, żebyśmy ją  przed naszym do
mem przemocą zatrzymywać potrzebo
wali ? — zapytał stary  hrabia, rękę j ej 
podając.

—  Bardzoście panowie uprzejmi, ale 
myśmy się wybrały tylko na krótką chwi 
lę, żeby użyć p r z e j a ż d ż k i  i świeżego po 
wietrzą.

—  Wj padek to je s t dla nas tak przy
jem ny, a niezwykły —  mówił młody h ra
bia, ku tej stronie powozu podchodząc, 
gdzie siedziała pani Eleonora, że choćby
śmy nawet mieli być niegrzeczni, dłużej 
tu panie zatrzymamy.

Gdyby ojciec nie był teraz tak bardzo 
zajęty rozmową z hrabiną i chwaleniem 
Lnlwhci, k tórą głaskał, mimo iż ona war
czała, byłby się nie mało zdumiał, że syn 
jego odważył się tak długi frazes jednym

tohem wypowiedzieć.
'A obu stron posypały się używane w 

takich wypadkach zdawkowe grzeczności. 
S tary hrabia puścił język na kołowrotek, 
idąc w tem o lepsze z hrabiną, ściskał jej 
tłustą rękę i na spouób niemiecki dłonią 
swoją delikatnie ja przygłaskiwał, uśmie
chały się, jak umiał najmilej, przyczem od 
słaniał zęby równe, białe, połyskujące, jak  
dwa rzędy j-oreJ urjańskich, kołysał się to 
na jednej, to na drugiej nodze i bez przer
wy mówił jej komplementa, sławiąc wszy
stko, cokolwiek zauv a żyt w hrabinie, po
cząwszy od jej oczu i akcentu franouzkie- 
go, a skończywszy na modnej bransoletce 
paryzkiej, która na każdem ogniwie miała 
misternie emaljowaną jaskółkę. Ale cho 
ciaż udawał, że jedynie nią jest zajęty, 
oko w dobre szkło uzbrojone wysyłało 
częste spojrzenia ku pani Milińskiej, któ 
ra z jego synem rozmawiała poważnie i 
znacznie ciszej, niż jej matka. T a śmiała 
się, trzepał;), jakby ją  w życiu największe 
szczęście spotkało.

— Sj odziewamy się — przemówił sta
ry hrabia — że panie zechcecie przynaj
mniej nasz okręt zobaczyć, który już jest 
skończony Ju tro  i ustąpi pierwsza produ - 
keja na naszem wspólnem terytorjum . H e, 
he, he, t a k . . .  tak —  dodał z naciskiem 
— na naszem wspólnem te ry to r ju m ...

— A gdzie jest ten okręt, że go ztad 
nie widać? — hrabina zapytała w powo
zie stając.

— Po drugiej stronie pałacu, nad wo 
dą. Ztąd n ie d a le k o ... ledwie kilkadziesiąt

kroków. Niech pani hrabina będzie łaska
wa wysiąść. Służę pani.

O na prawdopodobnie tylko na to cze
kała, bo gdy hrabia drzwiczki otworzył i 
rękę jej podał, w tym samym momencie z 
powozu wyskoczyła Córka spojrzała na 
nią ze zdziwieniem.

— M ama wysiada ? — zapytała.
—  A t a k . . .  clici.iłabym koniecznie ten 

cudowny okręt zobaczyć.
— Mnie s;ę zdaje, mamo, że już póź

n o . . .  Do domu mamy ztąd spory kawa
łek drogi.

—  Niech się pani nie obawia — prze
mówił młody hrabia — jeżeli o to idzie, 
każę zaprządz cztiry  konie, któro pójdą, 
jak wiatr.

—  A ja  każę służbie jechać naprzćd z 
pochodniami, których mamy tu jeszcze kil
kadziesiąt z owych czasów, kiedy to N. 
Pan raczył nasz dom swoją bytnością za
szczycić — stary  hrabia dorzucił.

Obie te propozycje, zamiast ucieszyć, 
raczej zaniepokoiły panią Milińską. Za to 
matka była niemi tak uradowana, że już 
je chciała przyjąć, gdy w tem jej spojrze
nie zbiegło się ze wzrokiem córki. C ho
ciaż z zasady n ;e lubiła się tego domy
ślać, co jej I yło nie miłe, nrm o to oczy 
Eleonory musiały być tym razem bardzo 
wyraziste, skoro tonem nieco poważniej
szym odpow [odziała:

— D arują, panowie, lecz takich grze
czności nie mogłybyśmy przyjąć. Obejrzy
my tylko okręt i zaraz do domu wracamy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zjazd Sokołów polskich.
dla ducha. W  tej kw estji, zdaje mi się, 
powinno mieć głos decydujący owe grono 
obywatelskie, które niewątpliwie będzie 
umiało odpowiednio ł-ająć gości. Na za
kończenie słówko do członków wydziału 
Sokoła lwowskiego i do grona nauczyciel
skiego N a obu tych ciałach spoczywa wiel
ki ciężar, gdy jednak te właśnie ciała 
wzorem dla Sokołów być powinny, nic 
wątpimy, że wszyscy wezmą się energi
cznie do praoy im wyznaczonej, a choćby 
mieli upadać pod ciężarem pracy, jak  
członkowie Towarzystw czeskich, dołożą 
starania, aby swoich i obcych przekonać, 
że dla Sokoła nie ma nic niepodobnego.

Sokół lwowski“.

Przewodnik Gic nasłyczny zamieszcza 
artykuł, z którego wyjmujemy następujące 
uwagi ■

„K ilka miesięcy zaledwo oddziela nas 
od uroczystości 25 letniego jubileuszu za
łożenia pierwszego Towarzystwa gimnasty
cznego „Sokola8 lwowskiego i od propo
nowanego dla uświetnienia tej uroczysto
ści zjazdu Sokołów polskich. Rzecz to 
bardzo poważna, którą najszersze koła So
kołów przedewszystkiem zainteresować się 
powinny, zanim ogół tą  sprawą się zaj
mie.

Zwykłych uroczystości Sokolich n iem o
żna porównywać z projektowaną uroczy
stością jubileuszową, która nastręcza spo
sobność zwrócenia uwagi na zadania T o 
warzystwa całego narodu i wszystkich 
jego warstw. Nie ulega więc wątpliwości, 
że ze stanowiska Sokołów istnieje racja i 
obowiązek święcenia jubileuszu. Dla osią
gnięcia celów powinna uroczystość być w 
całem znaczeniu wspaniałą, dobrze obmy
ślaną i we wszystkich szczegółach wzoro
wo przeprowadzoną, bo w ten sposób zy
ska się największe grono zwolenników i I Rocznice. Dnia 13 października 1599 r, 
przekona się nieuznających dotąd potrzeby odbył się w Krakowie pogrzeb królowej 
fizycznego wychowania, o tern, że podsta- I Anny, żony Zygmunta III 
wa wszelkiego dobrobytu jest zdrov.>e je 
dnostek i ogółu i że takie cele mają na
sze Towarzystwa. Powstanie Towarzystwa i Ambasador moskiewski Repnin, przeszka 
lwowskiego po ostatnim  pogromie narodo- dzając w U8tanowieniu jakichkolwiek zmian 
wym i zainteresowanie się w początkach w p olsc6} zmierzająCych do jej podźwignie- 
jego stmema znanych z prawdziwego pa nia) domagał gię natomiast, aby Polska u- 
trjotyzm u  ̂ osobistości,  ̂ odgrywających w 1 znaja Eaj-ową Katarzynę gwarantką praw 
życiu politycznem najpoważniejszą rolę, I ^ardynalnych. czyli konstytucji Rzeczypo- 
oylo przyczyną, że tak sfery rządowe, ja- I gp0i,tej_ Domagał się też nadania szyzma- 
koteż nierządowe zrazu z niedowierzaniem I ty kom równych praw z katolikami. Pier- 
patrzyły na działanie Towarzystwa i raczej I gze g ą d a n i e  było najwyższą zniewagą dla 
upatrywały jakiś zw ązek polityczny, ani- I niepodległości państwa, a drugie, wdziera- 
żeli Stowarzyszenie ludzi, przekonanych o I njem gję w wewnętrzne sprawy obcego mo- 
niezbędnej potrzebie podniesienia poziomu | eargtwa stanowczo też opierali się temu

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: św. Edwarda k r .;  ju 

tro ; śś. Feliksta i Fortunaty.

ogólnego zdrowia i zdążających do celu 
przez urobienie ciała i charakterów. B ar
dzo niesprawiedliwym byłby, ktoby Towa
rzystwu lwowskiemu uczynić chciał zarzut 
politykomanji. Może szczęśliwemu zbiego
wi okoliczności, ale niemniej kierującym

senatorowie: Kajetan S o łty k , biskup kra 
kowski, Józef Załuski, biskup kijowski, 
Wacław Rrzewuski, hetman polny i syn je 
go Seweryn. Repnin kazał wszystkich cz te
rech porwać w nocy z ich własnych mie • 
szkafi, i dnia 13 październiku 1767 w y-

cialom Towarzystwa należy przypisać, że w yłąh R 0sii do K aługi. Ten gwałt
ono zawsze omijało wszelkie polityczne - - - - - - — -
kweoije, bo nie uważało się do tego po
wołane. Mimo to jednak nie jest one, nie 
było i t 'e  będzie jakiem ś kosmopolitycz 
nem Stowarzyszeniem, ale zachowuje i za
wsze pielęgnować będzie wszystkie cechy 
narodowe, to  jest Towarzystwa, które jest 
wieroem odbiciem dążeń narodowych.

N ikt z nas Sokołów Polaków, nie wy- 
prże się, że jako największy klejnot pielę- . JEm k8 kardynała Dunajewskiego

przybyła wczomj z W adowi. f c p M ,  To

niesłychany w dziejach, największe w P o l 
sce wywarł oburzenie, ale bezsilna Polska, 
na protestacjach poprzestać musiała, a wre
szcie w roku 1768 uległ Sejm przemocy, i 
w niemem milczeniu zgodził się na żądania 
moskiewskie.

Polaka, ani też żaden z Sokołów Rusinów, 
ani się zaprze swoich ideałów, ani śmie 
powiedzieć, aby kiedykolwiek i w czem- 
kolwiek jego uczucia i dążenia doznały od 
Sokoła Kolaka, choćby najlżejszego ubli
żenia. K ażdy wśród uas w pierwszym rzę
dzie jest Sokołem, a nawet nieprzyjaciel 
naszej narodowości znajdzie miejsce w T o
warzystwie, które miłością, rozwagą i ro
zumem, a ludzkiem i sprawiedliwem po
stępowaniem pragnie pozyskać metylko 
zwolenników dla członków Towarzystwa, 
ale zwolenników, umiejących uszanować 
wszelkie narodowe ideały. Gdy więc uro
czystość nasza nie ma i nie będzie miała 
cech politycznych, niewątpliwie ni“ natra- 
fin v na żadne trudności ze strony sfer 
rządowych, przeciwnie, jesteśmy przeko
nani, że najzacofańsi nie powinni podnieść

warzystwa Bursy w Wadowicach, o której 
niedawno pisaliśmy. Deputacja złożyła księ
ciu kardynałowi sprawozdanie o otworzeniu 
bursy, co ks. kardynał jako jej protektor 
przyjął z zadowoleniem do wiadomości. De- 
putacji przewodniczył p. Dunajewski, sta
rosta w Wadowicach.

Żałobne nabożeństwo. Staraniem To
warzystwa uczestników walki o niepodle
głość w 1863 r. odprawione zostało wczoraj 
o g. 10 rano żałobne nabożeństwo za dusze 
nieodżałowanej pamięci; Ludomira Biechoń- 
skiego, Izydora Kopernickiego, W ładysła
wa Krajewskiego i Kazimierza Wańkowi
cza. W nabożeństwie wzięła udział licznie 
zebrana publiczność, krewni, przyjaciele i 
koledzy zmarłych w walce o wolność.

Prezydent miasta dr. Szlachtowski, po
wrócił wczoraj do Krakowa, a z nim rad-

przeciwko naszej uroozystości żadnego za

J£ I Pb T 5 U 5  n
cy m iejscy: pp. Kwiatkowski i Beringer. 

, , . - . - . i Po poroznmieniu się z p. Namiestnikiem,
względu na wyznanie, narodowość i war- * zbudowania stajen i stacji kontu-
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wszechmiar godziwe dążenia Towarzystwa, 
które nie zna, różnicy wiary, narodowości 
i stanowiska społecznego. Gdy n.o ulega 
kwestji, że uroczystość odbyć się powin
na, zachodzi pytanie, jak i charakter on» 
ma przybrać P Jakkolwiek myśl świę
cenia jubileuszu i zjazdu powstała z po
wodu 25-letniej rocznicy założenia Towa
rzystwa „Sokół iwowski“, jnż samo połą
czenie ze Zjazdem Sokołów polskich i 
wybór grona obywatelskiego z po za po

cę, iż spodziewać się należy rozpoczęcia 
robót pod koniec b. m.

Prof. dr BrOWicz powrócił na stały po
byt do Krakowa.

Delegat namiestnictwa p. Eugenjusz 
Kuczkowski, ze względu na zdrowie, wniósł 
podanie o przeniesienie go w stan spoczyn
ku. Jako następcę ustępującego delegata 
wymieniają starostę rzeszowskiego p. F e
dorowicza.

Przeniesienia- z Wieliczki donoszą nam,

daliśmy wczoraj roboty i z przyjemnością 
możemy zaznaczyć, że idą w tompie nad
zwyczaj przyspieszonem. Prace mnrarskie, 
są już prawie na ukończeniu i zaledwie 
pracnje kilkunastu robotników. Przedsię
biorca tego działu pan Ignacy Miarczyński 
złożył tutaj dowód wielkiej staranności i 
zarazem niezwykłego pośpiechu.

Rozpoczęto już pokrywać dach blachą 
i jest wszelka nadzieja, że nim pierwszy 
śnieg upadnie, cały budynek będzie zabez
pieczony od wszelkich kaprysów atmosfe
rycznych.

Wypracowanie planów szczegółowych i 
kosztorysów na budowę szkół ludowych, 
przez Radę miasta uchwalonych w ulicy 
Topolowej i książąt Lubomirskich, oddanem 
zostało architekcie p. Zubrzyckiemu.

Przyozdobienie miaeta. Dzisiejszy szpe
tny mur, okalający Ogród strzelecki od u- 
licy Rakowickiej, zostanie w myśl uchwa
ły wydziału Towarzystwa strzeleckiego, za
mieniony na mur ozdobny z surowej cegły 
„a jo u ru zbudowany, na wzór murn, oka- 
lającego ogiód angielski.

Dwie strażnice policyjne zostaną nowo 
ustanowione w okolicach miasta zajbardziej 
opieki policji potrzebujących. Sekcja V. ma 
gistratu  uchwaliła przedstawić Radzie miej
skiej wniosek o udzielenie dyrekcji policji 
500 złr. na wynajęcie potrzebnych lokali 
dla owych st.acyj.

Nowa stacja dla dorożek ustanowioną 
zostanie w Rynku głównym, na placu przy 
wjeździe w ulicę Grodzką. Tak więc „czar
na giełda8, która dotąd na tern miejscu 
odbywała swe operacje ku ogólnemu nie
zadowoleniu mieszkańców Krakowa, ustą
pi i na geszefta będą musieli żydzi poszu
kać sobie jakiego stałego lokalu.

Koncert spacerowy. Wczoraj przygry
wała na plantach orkiestra wojskowa 56 
pułku, ped kierownictwem kapelmistrza Że- 
rownickiego. Dzięki pięknej pogodzie przy
słuchiwało się wiele osób koncertowi, który 
trw ał do godz. 5 z wieczora

Nieszczęśliwy wypadek- Wczoraj o go 
dżinie 9 rano zdarzył się w ogrodzie Bo
tanicznym wypadek, który ze względu na 
następstwa smutnie się zakończyć może. 
Oto ogrodnik Wacław Celiński, zatrudnio
ny opatrywaniem drzewa, spadł z drabiny 
na wazon kamienny tak nieszczęśliwie, że 
złamał sobie żebro z lewej strony klatki 
piersiowej. Wezwane pogotowie stacji ra 
tunkowej zrobiło choremu odpowiedni opa 
trunek, lecz stan chorego ze względu na 
nadwerężenie klatki piersiowej jest groźny 
i Celiński nie prędko będzie mógł przyjść 
do zdrowia.

Ochrona zwierząt. Wczoraj po południu 
zatrzymał żołnierz policyjny w ulicy Gró
deckiej wóz przeładowany ciężarami. Isto
tnie, biedne konisko ćwiczone przez nie
sumiennego woźnicę upadało z wysilenia 
Energiczuy policjant zarządził natychmia
stowe wyładowanie znacznej części ładunku 
a epilog odegrał się w biurze policji.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We wtorek 13 b. m.: Po raz drugi: 
Rycerskość wieśniacza (Cayalleria rusticana), 
dramat ludowy w 1 akcie Jana Vergi, tłó- 
maczony z włoskiego przez M. S. I. po raz 
drugi: Zazdrośni, komedja w 1 akcie W ła
dysława hr. Koziebrodzkiego i po raz dru
gi: Reprezentant domu Muller i Spółka , 
komedja w 1 akcie W ładysława hr. Kozie
brodzkiego.

We czwartek 15 b. m. : Po raz trz e c i: 
Rycerskość wieśniacza (Cayalleria rustica
na), dramat ludowy w 1 akcie Jana Yer- 
g i ; tłómaczony z włoskiego przez M. I. S. 
po raz pierwszy : Zazdrośni, komedja w 1 
akcie W ładysława hr. Koziebrodzkiego, i 
po raz p ierw szy: Reprezentant, domu Mul
ler i Spółka, komedja w 1 akcie W łady
sława hr. Koziebrodzkiego.

'  i m \  I rrzeniBSiema- & wieiiczai uouoni.it uaui,
cztu członków czynnych Towarzystwa, do- f  tamtejszy starosta p. Knryfówski prze
konany podczas walnego zgromadzenia, niegio został na takież stanowisko do 
jest dobitną wskazówką, że ogół żąda, aby w  dowie, starosta wadowicki p. Duna- 
uroczys o c y a ogólną, a nie lokuiną. . ] e w g k j  zamianowany został starostą wieli- 
Zresztą z polecenia tegoż zgromadzenia I (,tim
mamy zaprosić Sokołów pobratymczych p rZBChowanie zabytków sztuki. Kra- 
narodów którym me czynna, ale rola go- ko konserwatorzy dla zabytków sta
rci ^ iaK Sokołom polskim podczas zjazdu rożytności wnieśli do Eady miejskiej poda- 

radzrl przypaść powinna. I nie 0 za0pjekowanie się rozmaitemi zabyt-
W ybór szerszego grona obywateli, jak  I kami sztuki, w liczbie przeszło 400 sztuk 

powyżej wspomniałem, wskazuje, że w in z Wawelu.
tencji wa ego zgromadzenia leżało, aby I Otwarcie TOkU szkolnego w szkole sztuk 
uroczystość była ogólną; a tem samem I pięknych, odbyło się wczoraj. W kościele 
punkt ciężkości całego uroczystego momen- I akademickim św. Aany odprawił uroczyite 
ta  przenosi się na wybrane grono. Jeśli I uai,ożeństwo ks. kan. Bukowski, poczem 
komu, to niewątpliwie temu gronu me po- zjbrała gię mł0dzież w jednej ze »al ry- 
trzebujemy przypominać, że wówczas bę- I snukowyeh gmachu szkolnego. Do zgroma- 
dą dobre czasy, gdy naród będzie skła- I dzonyeh przemówił dyrektor, mistrz Jan 
da. si< z jak  największego grona Sokołów, I Matejko, wzywając młodzi eż do sumiennej i 
t. j .  zdrowych na ciele obywateli, o spiżo- I szczerej pracy. Życzeniem : „w Imię Boga“ 
wym charakterze, karnych aż do zaparcia I otworzył mistrz Matejko nowy rok szkolny, 
się, a szczerze oddanym wszelkim uczci- Upaństwowienie kolei Ferdynanda. 0 -
wym dążnościom. To też ani na chwilę I trzymujemy w ważnej tej sprawie bliższe 
nie wątpimy, i e to grono z całym zapa- 8ZEZegóły, dotyczące rokowań, prowadzo- 
lem zajmie się uroczystością, że ono po- | przez ministerstwo handlu z Zarządem 
stara się o protektorat reprezentacji sto- I kojej pdjnucnej cesarza Ferdynanda. Na ra- 
łecznego m iasta, przez co znowu tylko I zje postanowiono upaństwowić lin je: Kra
kraj i naród odnieść korzyść musi. I ków, Krzeszowice, Trzebinia, Chrzanów,

Udział 8okołów w takim  razie, gdy I Oświęcim, Jawiszowice, aż do granicy Ga- 
grono zaopiekuje się uroczystością, wyo- I licji w Dziedzicach; dalej linją cyrknlacyj- 
brażamy sobie, jako komisji wykonawczej, I ną Kraków— Bonarka, oraz linją w kie 
która w myśl zarządzeń wybranego grona I runku Białej. , , .
szczegóły uroczystości przeprowadzi, a głó- Ze sfer wojskowych dowiadujemy się 
Wnie na Sokołach spoczywa ciężar zaprę- I o znacznem powiększeniu liczby oncer w 
zentowania, jakiem i drogami spełnia To- I w garnizonie krakowskim, gdyż obecna 
warzystwo swe wzniosłe zadanie i co do- I liczba wyższych wojskowych ze względów 
tąd uczyniło. I na wykształcenie żołnierzy, okazała się nie-

Teraźniejszą działalność uwidocznią ćwi- I dostateczną, 
czenia publiczne Sokołów, ą gdy uroczy- Dla nader ważnych dwóch spraw,
stość jest ogólnie p o lsk ą , do nich stanąć I mianowicie : dla załatwienia starej sprawy, 
powinni wszyscy Sokoły polscy. Aby je- I odnoszącej się do własności i restauracji 
duak ćwiczenia odpowiednio wyDadly, po I wieży alarmowej kościoła N. Marji ran n y  
winny wszystkie Towarzystwa się zgodzić i dla sprawy regulacji Rudawy, oraz obo-
na pewne z góry oznaczone ćw iczenia, a wiązkn utrzymywania kasztyn przez wfa-
jakość ich powinno się jak najwcześniej śeicieli realności, przez które Rudawa prze-
ogłosić, by natychm iast ćwiczenia rozpo- chodzi, ma Namiestnictwo wysłać do K ra-
cząć. I kowa specjalnego referenta, któremu wy-

Samemi ćwiczeniami trudno jednak wy- 1 łącznie powyższe sprawy przydzielone zo 
pełnić dwa dni pobytu 8okołów, należy I staną.
więc pomyśleć o rozrywkach i o pokarmie | Z placu budowy nowego teatru- Oglą-

cz u k ; przeciw przemawiał Kaizl. M inister 
skarbu zaznaczył, że wnioski powyższe nie 
wyszły 7. inicjatywy rządu, chociaż rząd 
pragnie załatwienia budżetu przed uply 
wem roku. Przez skrócenie obrad zyska 
się czas na załatwienie innych , ważnych 
ustaw. Komisja budżetowa uchwaliła 26 
głosami przeciw jedDemu, zgodzić się w 
zasadzie na wnioski, wedle których mają 
tylko poszczególne pozycje budżetu być 
przekazywane komisji budżetowej, nato 
m iast większość pozycyj ma przyjść wprost 
pod obrady pełnej Izby, skoro tylko spra
wozdawca będzie miał przygotowany re
ferat.

W i e d e ń  12 października. Przed po
łudniem rozpoczęły się obrady kongresu 
uczonych, zajmujących się chemją i ml- 
kroskopją środków żywności. Oficjalnie 
reprezentowane są : Austrja, Danja, Ser 
bja i Węgry. Oprócz tego uczestniczą w 
kongresie delegaci z Berlina, Paryża, P e 
tersburga, Amsterdamu, Bostonu, Mona- 
cbjum Norymbergi. Radca dworu L u 
dwig powitał zgromadzenie, wyraził ży
czenie, żeby kongres utorował diogi do 
międzynarodowego porozumienia się w 
sprawie usunięcia fałszowania środków ży
wności i zakończył przemówienie trzykro
tnym okrzykiem na cześć Cesarza. P rze
wodniczącym wybrano Ludwiga, poczem 
przyjęto wnioski, odnoszące się do wypra
cowania w komisjach odpowiedniego Co- 
dex alimentarius, do ustanowienia pewnych 
kategoryj fałszerstw, a mianowicie za po 
mocą substancyj trujących, bezwartościo
wych i mniej wartościowych.

P a r y ż  12 października. Według wia
domości z M arokko, zamurdowano tam 50 
stronników francuzkich.

L o n d y n  12 października. Standard  
donosi ze Stambułu, iż am basador rosyj - 
ski czym zabiegi, ażeby otrzymać do su ł
tana przyrzeczenie najściśleiszej neutralno
ści na wypadek wojny, am basador miał 
oświadczyć sułtanowi, że nie żąda form al
nego zapewnienia, wystarczy mu list suł
tana do niego lub do cara, zapewniający, 
że Turcja nie myśli mięszać się do ewen
tualnego konfliktu europejskiego.

D u b l i n  12 października. Około 3 go 
dżiny popołudniu rozpoczął się nieskoń
czenie długi pochód pogrzebowy na cmen
tarz w Glasneviu. Za karawanem postę
powali deputowani Parnellewego stronnic
twa, wielu członków narodowej ligi i in
nych stowarzyszeń, burm istrz Dublina 
i innych miast. Niezmierne tłumy przybyły 
ze wszystkich stron Anglji. Deputowani 
stronnictw przeciwnych Parnellowi nie 
brali udziału w żałobnym obrzędzie. Spo
kój powszechny panował. Pochód pogrze
bowy zdążył na cmentarz o godzinie 5. 
Przed bramą zebrały się wielkie tłumy 
i przyszło do drobnych kłótni. Nim trum nę 
spuszczono do grobu, tłumy przeszły przed 
nią z uszanowaniem, odkrywszy głowę.

N o w y - J o r k  12 październik. W edług 
doniesienia Heralda  rząd zawarł trak ta t 
z Niemcami. W edług tego traktatu  Niemcy 
zezwalają na wolny dowóz zboża amery
kańskiego bez opłaty cła pod warunkiem, 
jeżeli Ameryka północna i po 1 stycznia 
roku przyszłego nie przestanie wpuszczać 

Niemiec cukru buraczanego bez opła
ty cła.

PRZYJECHALI do KRAKOWA
dn ia  12 październ ika.

Hotel Imperfol: H r. S tefan  /b o ro w sk i z J a u -  
kow* j. H r. S izzo-N oris z W eis irclien. H. G erlach , 
kup iec  ze Lw nw a.

Ostatnia poczta.

W a r s z a w a  12 października. Projekt 
urządzenia w W arszawie wielkiej wystawy 
przemysłowo-rolniczej Królestwa Polskie 
go, poruszony na jednem z zebrań T ow a
rzystwa popierania przemysłu i handlu, 
zyskuje poparcie pp. przemysłowców. W ie 
lu fabrykantów oświadczyło gotowość przy
jęcia udziału. W  roku przyszłym odbędzie 
się wystawa inwentarza, zaś wystawa ogól
na projektowaną jest na rok 1893. P ro 
gram jej ma być ogłoszony na rok na
przód.

C z e r u i o w c e  12 października. W Li- 
tenach, powiatu suczawskiego, aresztowano 
onegdaj podejrzanego turystę, który podał 
iż nazywa się Paweł Łanczenin i jest ka
pitanem artylerji francuzkiej Przy areszto 
wanym znaleziono papiery i mapy, wska
zujące, że jest to szpieg rosyjski. O dsta
wiono go do sądu obwodowego w Sucza 
wie

W i e d e ń  12 października. N a wczo- 
rajszym obiedzie dworskim w Sehonbrunn 
byli obecn i: król saski, kilku arcyksiążąt. 
Kalnoky, poseł saski i dostojnicy dwor
scy.

W i e d e ń  12 października. Krńl saski 
wyjechał wczoraj wieczorem o godz. 9 do 
Drezna. Cesarz odprowadzał króla na dwo
rzec.

W i e d e ń  12 października. W komisj 
budżetowej przedstawił przewodniczący 
Plener wnioski prezydjum Izby, w kwe
stji skrócenia dyskusji budżetowej, doda
jąc, że wnioski te  nie mają bynajmniej 
być prejudykatem, ale tylko próbą. Za 
wnioskami przemawiali: Russ, Bareuther, 
Biliński, Menger, Kozlowsk Rom ań-

t:

przybędzie także Rudini. Dziś spotka się 
R<idini z Giersem.

Fonseca.
Rio de Janerio 13 października. Stan 

zdrowia prez-.-denta Fonseki poprawił się 
znacznie.

Eksplozja.
Budapeszt 13 października W  gorzel

ni L irzera  eksplodował kocioł. Jeden ro 
botnik zabity, 4 ciężko rannych.

Morderstwo.
M e n tr iz io  13 października. Onegdajszej 

nocy zamordowały trzy indywidua apte
karza Buzziego, należącego do stronnictwa 
wolnomyślnego. Rozpuszczono tu pogłoskę, 
że zbrodni dopuścili się konserwatyści-

W ie d e ń  13 października. Tutejsze dzien
niki streszczają mowę, jak ą  prezydent są
du wyższego w G racu wygłosił na obie
dzie danym przy sposobności prymicji 
młodego kapłana. Pan prezydent uważał 
się za powołanego do tego, aby prawić o 
obowiązkach kap łan a , a mówił tak, że 
wszyscy liberalno-żydowscy pismacy mową 
jego zachwyceni. Pan Wasser wypowiedział 
bowiem przedewszystkiem zdanie, że du 
chowiedstwo nie powinno zajmować się 
polityką. Rozumie się, że po ustąpieniu 
z widowni politycznej tylu dzielnych o 
brońców religji, w życiu publicznem agita
torowie liberałoo-żydowscy łatwiejsze by 
mieli zadanie.

Praga 13 października. Liczba zwie
dzających wystawę wynosiła do dnia wczo
rajszego 2,260.000 osób.

Berlin 13 października. Biuro Wolffa 
podaje następującą wiadomość z B ukare
sztu : W  kolach dobrze poinformowanych 
utrzymują, że wiadomość podana przez 
dzienniki zagraniczne, iż następca tronu 
rumuńskiego, książę Ferdynand, zrzecze 
się prawa następstwa na rzecz swego brata 
ktięcia K arola, je s t bezpodstawną. Mylną 
je s t także pogłoską, że ten ostatni w naj- 
bliżsżym czasie wstąpi do wojska rum uń
skiego

stuttgardi 13 października. Staatsan- 
zeiger donosi: krńl przyjął dymisję m ini
stra skarbu. Innym ministrom, którzy z po
wodu zmiany na tronie teki swe oddali 
królowi do dyspozycji, oświadczył monar
cha, ż t ma do nich zupełne zaufanie i po 
stanowił nie zmieniać ministerstwa.

Dzis po południu otwarty będzie testa
ment zmarłego króla.

Petersburg 13 października. Termin 
repartycji 3 procentowej pożyczki oznaczo
no na 7 listopada a kaucję podwyższo
no na 6% . K urs emisyjny 798/4.

R z jm  13 października. Pogłosce jako
by rząd miał zamiar zastąpić monetę zda
wkową drobnemi notami papierowemi, za
przecza stanowczo Tribuna, ponieważ pier
wszej jest dosyć. Rezerwa kruszczowa cią
gle wzrasta a skonsolidowanie oUegu ban
knotów papierowych prawie nie nlega 
wątpliwości.

Konstantynopol 13 paździeriikf Wia
domość o zerwaniu szyn pomiędzy Fenez- 
bagere a Erenskój jest stanowczo umy
śloną.

Konstantynopol 13 października. Am
basador angielski p. W hite, wręczył oneg
daj Porcie odpowiedź Anglji na okólnik 
sułtana w sprawie cieśnin Dardanelskich.

BMa państwa.
Wiedeń 13 października. W  komisji 

mdżefowęj toczyła się długa dyskusja w 
sprawie skrócenia rozpraw budżetuwyeh 
w pełnej Izbie. P rzem aw iali: Romańczuk, 
Pii-iński, Biliński, Kozłowski i Rntowski. 
M inister skarbu dr. Steinbach oświadczył, 
iż rząd pragnie uchwalenia budżetu jeszcze 
przed końcem roku.

Kamach pod Rużkowem.
B u d a p e s z t 13 października, Deputacja 

miejskiej Rady municypalnej udała się do 
m inistra prezydenta br. Szaparycgo, aby 
wobec niego dać wyraz oburzenia ludności 
stolicy, z powodu zamachu pod Ruźko- 
wem. H r. Szapary oświadczył, że z praw 
dziwą radością złoży enuncjacje stolicy u 
stńp tronn, jakkolwiek nikt nie przypu
szcza, że to co się stało, było zamachem 
wymierzonym przeciw osobie ukochanego 
cesarza. Mimo to wybryk był niecny i wy
wołał słusznie ogólne oburzenie. \Yśród 
okrzyków na cześć Cesarza opuściła depu
tacja pałac m inistra.

Wyrok.
Wiedeń 13 października. Przed najwyż

szym trybunałem toczyła się wczoraj roz
prawa w sprawie uprowadzenia, któr- go 
widownią było galicyjskie miasteczko Zy- 
daezów. Czyn ten popełnił dozorca robo
tników M arjan Konstantyn-iwicz. który u- 
prowadeił żydowskie dziewczę Hannę H in- 
stock. Sąd powiatowy w Samborze uznał 
go niewinnym, bo celem uprowadzenia nie 
było małżeństwo, ani i wiedzenie, lecz K on- 
stantynowicz chciał Hannie H ;nstoek tylk<> 
ułatwić przejście na katol-r-yzm i uchronić 
ją  przed fanatyzmem żydów. Po wysłucha
niu adwokata radcy dworu Sieglera prze
cież uwzględ ił trybunał (prezesem senatu 
radca dworu Rakwicz) zażalenie nieważno 
ści prokuratora i skazał Konstantynowicza 
na dwutygodniowy areszt.

Traktaty handlowe.
M o n ach  j u r a  13 października. Ponieważ 

pełnomocnik, austro węgierski, baron Glanz 
i pełnomocnik włoski podsekretarz stanu 
M alyedo już tu  wrócili, rozpoczęła komi
sja cłowa na uowo swe czynności. W czo
raj odbyło się dłuższe posiedzenie pełno
mocników włoskich i niemieckich.

Rio de Janeiro 13 października. Po
między Brazylją a Peru, został podpisany 
tra k ta t handlowy.

Podróże Giersa.
R z y m  13 października. Giers odwiedzi 

włoską parę królewską w M onza, dokąc

Warstwo, pm;sł i handel.

suma 12,312.569'07 ctn. metr. , 41.346 
sztuk i 7325 tonn. I tutaj przypada naj
większa ilość na okręg cłowy niemiecki, 
bo 9,567.919 51 . cetn. metr., 23.612 sztuk 
i 4 -209 tonn, następnie na Włochy 8 2 1.862’54 
cet. mtr. i 1137 sztuk; na Rosję 343.833'76 
cetnarów metr. i 2750 sztuk; na Rumunję 
266.926-8 cetn. metr. i 4038 sztuk i na 
Szwajcarję 223.089-24 cetn. metr., 4669 
sztuk i 3 tonny. Od stycznia do iipca b. r. 
wywoź wynosił ogółem 78,066.596 07 cetn. 
metr., 426.081 sztuk i 62,108-25 tonn.

* Ankieta względem tegorocznego sprzę
ta  ziemniaków, dokonana od 13 do 19 go 
września z polecenia ministra rolnictwa, 
wydała dla praskiego Księstwa Poznańskiego 
rezultat nie bardzo pomyślny. Był on 
w porównaniu z rokiem ubiegłym cokol
wiek lepszy, ale pozostał znacznie mniej
szy, aniżeli być był powinien, wedle dzie
sięcioletniej przeciętnej. Albowiem ta  prze
ciętna wynosi na obwód regencyjny bydgo 
ski 10.885 kilogr., na poznański 10.963 
kil z bektaru, a sprzątnięto w roku bie
żącym w pierwszym obwodzie po 9114 kil., 
w drugim 9 l29  Kilgr., podczas gdy z ta - 
kiejże przestrzeni sprzątnięto tylko 8518 
k lg r. i 8374 klgr. Tego więc loku wydał 
mórg w przecięciu zaledwie po 45;6 cetna- 
rów ziemniaków.

* Grono przedstawicieli przemysłu górni
czego w Królestwie polskiem, na Uralu i 
nad Donem, postanowiło wprowadzić w ż y 
cie projekt banku górniczego przemysłowe
go z udziałem kilku kapitalistów miejsc > 
wych. Kapitał zakładowy ma wynosić 6 mi- 
ljonów i składać się z akcyj po 250 rs. 
W razie powiększenia się obrotów, kapitał 
może być powiększony w dwójnasób.

* Towarzystwo akcyjne rektyfikacji sp i
rytusu w W arszawie, zamknęło swój bilans 
deficytem wynoszącym 70.000 rs.

* Gazeta K  elecka donosi, że puszczona 
w ruch, przed dwoma tygodniami, fab! yka 
prochu w Ogrodzieńcn, na początek za tru 
dnia 150 robotników miejscowych, z wy
jątkiem kilkunastu, sprowadzonych z Ce
sarstwa, rosyjskich majstrów, którzy jako 
fachowi instruktorzy pełnia tam obowiązki. 
Dyrektorem zakładu jest p. Liptal. Budo
wa fabryki pochłonęła aumę 250.000 rs. 
Celem fabryki jest specjalność: wyrób pro
chu dla użytku zakładów górniczych. F a
bryka należy do Towarzystwa akcyjnego, 
posiadającego podobny zakład w Szliisselbur- 
gu pod Petersburgiem i noszącego nazwę 
„Rosyjskiego Towarzystwa dla wyrobu i 
sprzedaży proehu“. Obecną produkcję obliczają 
na 35.000 pudów prochn rocznie, w jesie
ni jed n ak , po zaprowadzenia oświetlenia 
elektrycznego i otwarciu robót nocnych, 
produkcja będzie zdwojoną.

KURSA TELEGRAFICZNE. 

Wiedli 12 października 2 go-k. 30 min. pipoN 1 j
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— — Akcje tytoń... — —
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Berlin 12 paźdiieruika.
Bank. a o s tr ... . 173 60 4u/0 Lis. lik. poi. 63 76
Krótki Wiedeń 178 40 Ak. kol.K ar. L. 88 76
Banknoty ros.. 212 50 aostr. kred. 163 37
6% Lis. sas. poi. 66 40 Ultimo Ku b lo . 211 26

* W Sękowej w szybie t. zw. krakow
skiej spółki trysła nafta. Ilość w tej chwi
li nie da się dokładnie oznaczyć, w ka
żdym razie jednak przypływ wynosi dzien
nie więcej niż 100 baryłek.

* Wedłng biura syndykacklego w Kijo
wie, urodzaj buraków przedstawia się mniej 
korzystnie n iż  w roku zeszłym. Spodzie
wany bowiem plon przeciętny obliczony 
został na 1002 pudów z dziesięciny, gdy 
w rokn zeszłym w tymże czasie cyfra ta 
obliczoną była na 1039 pudów z dziesięci
ny. Ogólna ilość spodziewanych baraków 
w caN in państwie obliczoną została na 
273,918.559 pudów, gdy w roku zeszłym 
w y o siia  280,317.431 pudów, a zatem te 
raz o 6 398.873 pudów mniej. Z gnbernij 
Królestwa, bardzo korzystnie przedstawiają 
się kielecka i siedlecka

* Dnia 15 listopada 1891 odbędzie się 
w Dyrekcji dóbr bukowińskiego gr. or. flin 
duszu religijnego w Czerniowcach pertra 
ktacja ofertowa na sprzedaż sosnowego i 
jodłowego drzewa na pniu, znajdującego się 
w rewirze lasowym Jacabeui, w gminach 
katastralnych Fnndul-Moldavie, Kirlibaba i 
Szipot camerale, a obejmujących obszar la- 
sowy 721-04 hektarów.

Oferty wnieść należy do Dyrekcji dóbr 
w powyższym terminie, najdalej do godz. 
12 w południe, i do oferty dołączyć wa- 
djum w kwocie 5000 złr.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo
żna w biurze lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej.

* W Wiedniu odbywają się od kilku dni 
konferencje w sprawie robót publicznych w 
Wiecinin. Podczas tych obrad zastanawiano 
się Dad budową linij komunikacyjnych. 
Dzisiaj, uczestnicy konferencji zgodzili się 
na punkta zasadnicze oraz na rozkład tych ro
bót na pewne terminy. Zgodzono się już 
także na zasadnicze punkta projektu ure
gulowania rzeki Wiedenki.

* Wedłng urzędowych sprawozdań, handel 
austro-węgierski zagraniczny wykazuje na
stępujące cyfry za miesiąc lip iec: Dowóz 
wynosił 4 681.026-83 cetnarów metrycz
nych, 74.354 sztuk i 5 tonn. Z ogólnej 
tej liczby przypada na okręg cłowy pań
stwa niemieckiego 3,598.587-88 ctn. metr., 
7307 sztuk i 7 tonu; na Włochy 178.868 87 
cetnarów metr. i 3692 sztuk; na Rosję 
159.004-13 cetn. metr. i 7226 sztuk; na 
W ielką Brytanję 108.935-75 cetn. metr. 
256 sztuk, na Serbję 96.963 12 cetn. metr. 
i 29.511 sztuk.

W czasie od 1 stycznia do lipoa dowóz 
wynosił ogółem 33,987.258-52 cetn. metr., 
507.470 sztuk i 144 tonn. Wywóz towa
rów przedstawia się za lipiec następująco

P a m ią tk i, zb io r y  i  o sob liw ości K ra k o w a.

6roby królewskie, grób Mloklewloza i ekar 
bleo w katedrze na Wawelu zwiedzać można w 
dni powszednie o godzinie 10, w niedziele 1 świę
ta  o godzinie 1 P/ą.

Grób zaałuiooyoh krypcie na Skałce , Grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec ko- 
śoioła Ń. P. Marji, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do 
zakrystji.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzy
stwa Przyjaciół sztnk pięknych w Sukiennicach 
otwarta codziennie od godziny 11-tej do 4-tej 
prócz poniedziałków. Wstęp w niedziele 15 cen
tów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Si ‘dennicach) otwarte 
jest codziennie od godziny 11-tej do 3-ciej po po- 
łodnin z wyjątkiem poniedziałków, za opłatą wej - 
ścia 20 centów w dzień zwykły, w niedziele i 
święta po lo  centów od osoby.

Muzeum XX. Czartoryikloh otwarte dla zwie
dzaj cych we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 
l-szej po południu, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

N A D ESŁA N E.

Docent CMrnrgji
Or. BOSSOWSKI

przeprow adził się n& i - s u s i7  ̂

m l .  F l o r j a ó  s R ^  3 5

100.000 i 50.000 złr. ł r  gw'}ó.
grane wielkie) praskiej loterji. Zwracamy uwagę 
naszych czytelników, że jnż 15 października na- 
tąp i ciągnienie.

K a w i a r ń  l a

P.  P Ó R Z Y  C K I E G O  
(dawniej Dyktarskiego),

Kraków, Rynek główny, 1 .17, k z e  piętro.
W lokalu świeżo odnowionym, 

z komfortem umeblowanym, pomieszczone 
3 bilardy, oraz czytelnia gazet krajowych 
i zagranicznych. Bufet obficie zaopatrz, ny 
w dobór napojów i przekąsek zimnych, U- 

sługa szybka i rzetelna.
Kawa przedpołudniem w abonamencie mie
sięcznie 3 złr. (jedna szklanka kawy 

białej i dwie bułki. 
Kawiarnia otwarta od (i-tej rano do 

11-tej wieczór.

Wszelkie papiery wartościowe, bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

kw^ptałąjaaad

w Krakowie, Rynek 1. 30. Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do

liczenia p ro w izji
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D B O B N E  O G L O S Z E N L a . .
Od wyrazu z^ykłj m drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po

5  c n t  —  M i tim u m  

N a u k a  i  wychowanie.
■«ny ogłoszenia 25 cut.

N a i i r ^ t i r i n l l o  3zkół wydział°-I łd U w fc y l» lw ll% € I  wych, poszukuje 
lekcyj przedm iotów  szkolnych 1 rysunku. 
Dl. św . G ertrudy, Nr. 7, I li. p.

I a k P I R  Języka trancuzkib^o i niemie- 
L U n u J u  ckiego z konw ersacją, zbio
row e i pojedyncze, cena nader p rzy s tę 
pna. Bliższy szczegóły na mjejsen, n lica 
Batorego, 1. 1, II. p., od fron tn , w  go
dzinach od 3—5 popołudniu. 21(6 ?i

Prawnik z III rokn  poszukuje le 
kcji, wiadomość w  d ru 

k a rn i W, Anczyca, pod l i t  R. M.

Lekcje języka angiolskie-
ic fo iirnc je  r.a miejscu. Ulica Bato

D o n i e s i e r i a  r o z m a i t e

Domowy zdrowy wikt
można mieć przy ul. Sław kow sl ’ej i, 
II. piętro. W -runki bardzo przystępne,

Nauki kroju
a le ty  dam skiej w chodzących, jako  t o : sta- 
nlfców, żak ie tek , dolm anów , rotund itd . 
oraz ubrań  dla dz iec i, udzielam podług 
najnow szego i najpraktyczniejszego sy
stem u: Ludwika Łatkiewicz, Wiślna I. ^  
l-8ze piętro ____

Daruje m̂â rce. k°̂ ŵadnes°>j&P1„ t  dego kotka. Grodzka 29, w ia 
domość u stróża.

go, rego Nr 1 — drugie piętko jod fron 
tu — w  godzinach od 10—11 i 3—5 po 
południu. 42s (2-3)

Lekcje języka rosyjskie 
go i angielskiegoudziela sludziela się 

za cenę
przystępną. Wiadomość w  Biur_: lrn- 
k a rn i W ł. L. Anczyca, ni. Kanonicza,

N a u c z y c i e l k a ,orte
j. i ___A____________   pjanie, ndzicla le-

kcyj w  domu i za  domem, pod p rzystę
pnymi w arunkam i. Zgłaszać się można 
między 1 a 2 godziną popołudniu n w ła 
ściciela domu ul. D ługa 1. 17. J8.i(3i-?)

I a l f p i p  Włoskiego języka, ndziela e
L O K lr J G  gzam lnowauy nauczyciel. B liż
sza wiadomość w  Administracji .K ur- 
je ra  Polskiego".

Lekcje
ckiego,

języka n ie m i* 
oraz konw ersa-
Jedagog z k llko le tn ią  pra- 
Ldr. w  Administracji „Kur- 

je r a  Polskiego". 26 (6 ;-i')

Posady i prace.

Nauczyciel domowy

udziela 
w |1  k tyką.

mnzy 
_ kalny,

z fachowem w ykształcen iem  nedagogl- 
cznem i znajom ością języków , zaopatrzo 
ny w chlubne rekom endacje, posznknje 
miejsca. B liższe szczegóły w  Adml i. 
„Kurjera Polskiego ,  pod lit. L. J.

+ 26(6-? )

Kaw U m i l i  P ^ y  Poselskiej, 
w l  I l i a ,  y? domu 1. 18. W szel

kie napoje, ciasto w łasnego pieczyw a, bi
lard I czytelnia gazet, tak krajowych jak 
i zagranicznych. 431 2- )

P i a n i n n  ozarn®’ mad:0 używ ane, je s t 
« l o i l l l l  I ao sprzedania, bardzo tanio. 
Można je oglądnąć od godziny 2 do 3, 
przy ul. Stndenckiej, 1 7, p a rte r , d rzw i 
na praw o. 4W(ie-?)

Garnitur mebli (octomana i 4 
fotele), k ry ty  

ciemnozielonym w yciska .ym aksam item  
jedwabnym, stosow ny do gabinetn lek a r
skiego, dobrze zachow any, do sprzedania. 
S tudencka. 7. I  piętro . — Tamże wino 
czerw one w  Dutelkach. '2  6).

H u i a  n n k n i e  na 1 Prz yU W < 1  |J U K U J o  n lica Siem lrackiego, 
1. 4, są do w ynajęcia, za raz  za p rz y s tę 
pną cenę. 42->(4-4)

Garnitur mebli
k ry ty  atłasem  v ie il’or p rzy  ni. St. M arka 
Nr 2 na dole do sprzedania. 42’"(2-4)

Fortepiany
paterny  1 Proksch,

firm Schwelghofer, 
Gennosaenschaft, Wo- 

paterny  1 Proksch, p rzeg rane , aą du n a 
bycia -r  Składzie fortepianów  B. Gabry- 
T«skiej, K raków , Rynek, K rzysztofory.

387(28-?;
Lokale.

PO* (łj nmeblowa,17 .J » “ * z widokiem_ na ogródek nu dole, po w ieje 
stronie, je s t do w ynajęcia zaraz , p rzy  
ni Z w ierzynieckiej 1. 12. Na zadanie 
może być ca łkow ite  u trzym anie.

i
1

WYSOKĄ PROWIZJE
S T A Ł Y  D O C H Ó D  

i  ZALICZKĘ
ndziela się każdemu, k to  podejmie 
się sprzedaży Losow i książeczek 

losowych na sp ła tę .
Dom w ekslow y

180? (2- H. FUCHS.
B udapeszt, F ra n z  D eukgasse 12.

j c i B

Prawdziwie DOMOWA KUCHNIĄ jest
Restauracja Litewska p ierw szorzęd  nie 
n rządzona przy  nl F lorjańsk iej 1. 15 
I p iętro . Kuchnia ta  w  ciągn 3 la t  i s t 
nienia zy sk a ła  sobie szerokie nznanie , 
gdyż rzeczyw iście p o traw y  p rzy rząd za  
ne są tylko na świeżem maśle. Pomimo 
n iebyw ałe j drożyzny a rty k u łó w  spoży 
w czyeh w  tym  roku, ceny są nader u 
m iarko ane. Codziennie obrad złożony 
z w ieln  po traw . W dnie postne ryby . 
Co niedzielę flaal po litewsku od 10. rano.

Abonament przyjmnje się.

18 4(2-6) Zarząd.

] Zarząd dóbr Bierzanowa, >
^ poczta Bierzanów, sprzedaje swo- f  
M je z doskonałości znane r

3 ziem niaku
4 ►stołowe, z odstawą do domu,
5 “    - " - 1'

Fotograficzne studja
modelowe.

Bogato zaopatrzona czytelnia w dzieła nie
mieckie, frr.nc izbie i ang elslie. Katalogi 
francuziie i angielikid po >0 cnt. Posyłki 
p óhne krłdej wysokości, k. Dieckmann, 
handel artystyczny w Amsterdamie, i mty
m usi; być opłacone po 16 out. 16 6t( 1

~ ~

Podajemy niniejszera do publicznej wiadomości, że z dóbr 
należących do klucza Podhajce z przyległościami, będą do wy
dzierżawienia folwarki: I M I ic ł ia łó w lc a .,  ZECołu-ZÓ^w, 
A d a m ó w k a ,  ~V\Tiśni o w c z y k ,  Z u z a n ó -  
v r k a ,  Z a h a j c e ,  Ł A icL n lk ii i  Ł y s a ;  dalej 

m ł y n y  i  s t a w y  w  Z E ^ ociłia jcac łi 
i  w  W i ś n i o w c z y k u ,  b r o w a r  w* P o d -  
h a j c a c ł i  i budynki mieszkalne w Podhajcach i w "̂ A7"i-

ś n i o w c z y k u  położone.
Termin rozpoczęcia dzierżawy poszczególnych przedmiotów, 

obszary pojedynczych folwarków i inne szczegółowe warunki zo
staną ogłoszone.

Kraków dnia 8 października 1891.

DYREKCJA
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

X V

Z . S ł o u e c k i .

K r a k o  w  i e .

M .  Ł ę p k o w s k i .

N o w o  o t w o r z o n a

R E S T M C J A  HOTELU IMPERIM.
Z w i e r z y n i e c k a  6 .

Poleoa Szanownej Publiczności wyborną kuchnię pod zarzą
dem pierwszorzędnych kuchmistrzów, przy nader rzetelnej, szyb
kiej i wzorowej usłudze. W i n a  A . v i s t r y 1  a o l t i e ,  
W ę g ' < e x * 3ł c i ©  oraz F r a n o u s l i l e  z pierwszo
rzędnych domów jako to: D u t o o a  F r e  e s ,  D e
t . - t z e ,  C h e t o e r r y ,  również szampańskie Pommery. 
R o u s s  Lll< j rx M I o e t  et C ł i a n t i o n .  M o -  
a o p o l s e o  itp. przy bardzo umiarkowanych cenach.

Również przyjmuję wszelkie zamówienia tak, u siebie w lo
kalu restauracyjnym jako też w domach prywatnych, po cenach 
bardzo niskich.

Gabinety z osobnem wejściem na zebrania fam ilijne.
Z s z a c u n k ie m  - 1 (:'-3)

Z a r z ą d  R e s ta u r a c j i  Hotelu Imperial.

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i  o ^ ł o s z e u i S i  d  o  p l a k a T o w R i n i a 1

przyjmuje i ekspedjuje natyohmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń

Lwów, Kopernika I II- 06(68v ?

Płótna
od grnbszych do najcieńszych web, 
dymy, pł. żaglow e na letnie nbra- 
n ia i p ł. libery jne, ręczniki, chnste- 
ezb.1, pł. grube, półbielone drelichy, 
ścierki, bieliznę sto łow ą w szelkich  
rozm iarów  itp ., czyste lniane w y ro 
by tkack ie , ty lko  w  dobrym  g a tu n 

ku poleca

WŁ. GONET w  K orczyn ie
p. w  miejsen.

O dsyłka s-m ienna, w ym ieniając 
ta lnb nazad przyjm ując to, 

nie podobało
Cenniki i próbki franco

coby sle
l7 . ,(7 - r j

^ Piękne z wszelkiemi wygo- ^ 
darni urządzone fj

mieszkania
i po * ,  » ,  l  lnb 5  pokoji 
j przedpokojami i kuchniami, s 
i przy ulicy Dolne Młyny od l-o ] 
] Października br. do wynajęcia.'

Bliższa wiadomość ul. Zwie- 
| rzyniecka 1. 6, Biuro zarządu
j Hotelu „Imperial1*

Knrs pieniędzy i papierów puhlieznych,
b r a k ó w  12 października.

W-duty.
Ruble rosjjBkie papie- 1 ° ° ............................
Marki n iem iecku ............................................................
SO-to ftankówkr walna . . .  ..............................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................................

OUigi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierow a......................
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . . . . . .
4%  galicyjskie Oblitr.cje propinacyjne 26-ietni s . 
6%  galicyjska pożyczka krajowa .  .....................
4 ^ %  n n i  - .................
4%  Obligacje komun, galic. Banku krajowego . . 
4°/0 Listy fikwid. Królestwa PolBki g( z< 100 r. 

im. wart. oprócz kuponu hież. w rublach i kop. .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fl. im. w art. oprócz knponu b eżącjgo.
iA°/0 Listj zasr . j-1. Banku krajowego. . . . . 

a . . .  ow. <i. ziem. we Lw. meokr.
H

4°/« v n n m n 7i "
■ i  ■ r n 1 i . ® *

[tu ą żądąją

122 25 124 26
67 39 67 80

9 24 9 34
1 33 1 43

90 90 91 70
103 75 105 —

91 50 92 46
103 50 106 —

98 — 99 —
101 — 101 76

96 60 98 -

98 99
97 — 9a —

94 60 96 5o
94 26 95 —
99 - 100 —

5%  Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem., 
6u/o ,  ,  n - niePJ-

6°/0 Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
ąo/if Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we LTOwia w likioid.................................. •
6°/0 Lis"y dłużne Zakłe-ta kredytowego włościuń- 

śiego we Lwowi* u> liku/id. .................o ł t l c ^ d '  w t  m  — -WWW.  ..............................
50/̂  Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100Królestwa - *• ^
m b. im. w. oprócz kuponu bież. w rab. i kop.

Akcje hoirjowe i banJicwe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludw ika. . . • • ■ •
„ Lwowsko-Czem'owicckiej . • -

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie 
Benku galic. dla handlu i przemysłu 

w K rak o w ie ......................................

po 210 złr 
" 200 „ . 200 .

200

Losy.
Miasta K ra k o w a ................................................... ...

S tan isław ow a .......................................... ...
Towarzystwa austrjackiego czerwonego K rzyża.

węgierskiego „ ,
,  włoekiego „ .

Bazylika B uda-Pesztu.................. .....................

108 — 
100 40 
98 30 

100

109 — 
101 -  

99 — 
101 —

69 —

62 -

99 -

204 — 
234 - -  
302 —

os
27 60 
17 — 
11  —  

12  —  

6 60

żądają

62 -  

54 -

100 50

207
238
306

23 — 
29 05 
18 -  
12 60 
13 40 

7 30

Ciągnienie już pojutrze! &

Główna wygrana

100.000 złr
KM

1 10(24 P) 50.000 złr
Losy po 1 złr.

dostać można w Krakowie u pp. Józef Altstaedtler, Stani
sław Feintuch, A. L. Hocłiwald, A.Mendelsburg, A.Ei- 

benschifcz, I. Grajower, A. Holzer, Z. Gleitzmann.

FILJA WIEDEŃSKIEJ FABBYKI

Obfora J
Heilmann Kohn i Synowie

w  K r a R o w i e  
p r z y  ul. G r o d z k i e j  I. 9 , l - s z e  p i ę t r o

zaw iadam ia Szan- Publiczność, lż zaopatrzoną zosta ła  na porę w iosenną 
1 le tn ią  w  obfity w ybór

U B I O R Ó W  M Ę I Z K I C H
z najlepszych m a terja łów  krajow ych  1 zagranicznych

a m ianow icie: i08U?fl-‘?)
eleganokie zarzutki. ubrania marynarkowe żakietowe, frakowe, salonowe, 
szlafroki, menźykowy najnowszejp fasonu, bundy podróżne, kamizelki pikowe,

oraz w wielki wybór
u  l >  r  a  ń .  d z i e o l n n y o  J a .

Przedm ioty w yż wymienione, wykończone w  w łasnej p racow ni, sprzedajem y
po zdumiewająco tanich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, up raszr sle o zapam iętanie ulicy 1 nnm ern 
domu, iidzle >ię fllja znajduje. M M

Z pow sżariem  HEILMANN KOHN 1 SYNOWIE 
G -odzka L. 9, l-sze piętro 

Filie nasze, w Krakowie, nl. Grjdzka l  9; w ~r?mowie, Rzeszowie, lam sła- 
wiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czernlowoaoh, Bielsku I Opawie.

W  a .  w  i  o  a  e  n  n  ą  p o r © !

@eoco@GO®@@@@! e e e s o e e s o o G G
; Do sprzedania:
^ D o m  w Krakowie przy ul. Karmelickiej, cena ..2,000 złr.w Krakowie

Z i e m B l u l ,  godzina drogi od k o le i©  
Q  jarosławsko sokalskiej, 644 morg., z tych lasu liściowego 110 m ó r g Q  

(z pozwoleniem do karczuuku) i sosnowego 300 mórg. Cena 85.000 zlr. Q
Bliższych wiadomości udziela kancelarja adwokata Dra Do 

noszyńskiego w Krakowie, ui Grodzka I 18. :8; 3(3 i )

) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * z ki

fenBI K .

Uprzejmie oznajmiam Szanownej PP. Publicznoćci, iż objąłem

R E S T A U R A C J Ę
ł i o t o l u  W - g o  ł J O T » T - .  J A !  R .  A ,

prowadząc takową starannie, i jako obeznany dhig' 1 iniem ^  
^''prowadzeniem najwybredniejszej kuchni, daję wszystko na f§

- w

prowt . . .
świeżem maśle., podejmuję' się wese', wieczorków, balów,

P  również przyjmuję abonament na obiady śniadania i kos
l i (‘je o 40% taniej niż z Karty. f -

Z poważaniem
JÓZEF ZĄBIK.

Teatry amatorsui
wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZltfSK iŁM) 

Dotychczas wyszły 

i ar do nabycia we wszystkich księgarniach:
1 B r o ń  n i e w i e ś c i a ,  komed.ja w je

dnym akcie p. Benedka. 30 cnt. i;o3(35 ?) 
a. Z f -  p o z w o i e n i e m ł a s l t a -  

W a  p a n i ,  komedja w jednym akcie 
E . Labiehe i Delacour. 30 cnt.

Mąki z kości
I p a r o w a n e  jlu .13  p r e -  
I p a r o w a n e  k w a s e m  | 

s i a r k o w y m ,  m  ą k ę l  
I r o g o w ą ,  s u p e r f o s f a -
! * 5  i  ■*;. i > .  odznaczone na w ielu j 

w ystaw ach , dostarcza w edług cen
nika, z zaręczeniem podanej ilości j 
procentowo,] azotu i k w asu  fosfo

rowego. I4 il(3 i-? ;
PAROWA FABRYKA

Npodjuiu, m ą k i  k o ś c i a n e j  
i sztucznych nawozów

| B .  S c h ó n b e r g a  i F r a n k i a j
w KraKowie. i

Z a m ó w i e n i a  p r z e -  
a y ł a c  n a ł o ż y  a 'bo  do l

Agencji dla RoiniKów
W-go S. Mikuckieg )

w KraKowie, Rynek 34, 
lnb do podpisanych.

B.Schóubergi Fraukel j
w Krakowie, Mostowa 6. |

■sj Efafa®aMsiBjaraj'eiBiaiBri3Jara]'Sj'arD!raj

I  ZAKŁAD RYSOWNICZY  
Istniejący od lat 12- tu 

J  Artystyczno przemysłowy, odznaczo- 
M ny listem pochwalnym ua wy=tanic 
^  krakowskiej, 1794(2-20)
M w Krakowie, ul. Dominikańska Nr. I,
^  II. p. w domu K. K. Dominikanów.

Dostarcza wszelkich deseni dla pani - 
nek do robót sikoluych, również do 
haftowania bielizny, ubrań damBkirb, 
r bót galanteryjnych i kościelnych. 

^  Monogramy, herby, litery i wszelkie 
j  desenie drukuje, rysuje i maluje we- 
i  dług wzorów etylowych lub włas eg 
J  ukiadu, jako to na batyście, aksami- 
3  cie, atłasie, sntnie, skórze, drzew'e, j 
5  kamieniu i kości. Udziela także lekcyj 
% rysunku i malowania. Hatty bielizn, 
1  przyjmuje po ceuach umiarkowanyc').

ZAW IADOM IENIE.
PRACOWNIA

SUKIEN i OK-RYC DAMSKICH 
Antoniny Niżyńskiej,

z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  z d n ie m  7 
p a ź d z ie rn ik a  z  u licy  G ro d z k ie j 
N r  4 4  na  u l i e ę  M i k o l t i i j s k ą

N r  8 I I  p ięrro . i8oo(i-3)

pj ba n-i LrfrO ̂  Ui fiJ Łn nJ tn nJ Enjil PTn3 tnn-i Łn nJ CnTU

| Prywatny kurs
I  r o b ó t  r ę c z n y c h  kobiecych,

n mi a n o wi c i e  :

[j białego szycia, haftn  i k o ro ik a r-  
|  etw a, rozpoczynam w tym roku z jf! 
jj dniem 1-go października. Lekcje o t- ra 
n byw ać się będą we środy 1 soboty d
jj popołudniu. l

l Kornelja Mayerherg, Basztowa, 27, II. p. |
” r D U T r J U T f J j ^ C n r O t f r

Pckój frontowy duży
z c : i  1 d z ie in ie m  u t r z y m a n i e m ,

3  i , r z y
Nr. 17, na I.

ulicy Karmeluikiej, •

i
piętrze, zaraz  |  

do wynajęcia dla pp. aka- *

i
demików' Bliższa wiadomość 
u odnajm ująeego. t- s;- ?) #

a w w » M « o ® t o  ®

3 .

4
5.

Ł a p k a  n a  m y s z y ,  komedja v 
jednym akcie p. Roseaux. 40 cnt.

Partja p i k i e t y .  40 cnt. 
Takie w s z y s t k i e ,  komedja w 

1 akcie K . Narreya 30 cnt. 
M o n o g r a m ,  krotochwik w jednym 

akcie Antoniego Siemaszki 
Pod prasą: Paź ar w klasztorze i Zięć dla parady.

6

T v 1 K o  jeszcze miesiąc ndzielam na
uk i kro in  snklen damskich. N.ijdokładniej- 

aza nauka w 10 lekcjach .
Cena bardzo mz*a.

Z  p o w a ż a n ie m

Mężczyzna
w  sile wieku, potrzebuje zatrudnie
nia, do nadzoru, sprzedaży, i t. p. 

_  . .  na zadanie może złozyó małą kaucję.ANIELA JAROSZ wiadomość. Plac Matejki, Nr. 6,
Ul. Florjańska 21. II piętro. 1 drzwi Nr. 2, na parterze. 1774(3-3)

KWAESZAWSKA PRACOWNIA 
sukien rijfnskiflj

ANIELI PASŁAWSKIEJ
W KRAKOWIE, 

j  ulica Florjańska, I. 10, I p.
p rzy jm uje  wszelkie zam ów ienia w za 
kres” konfekcji damskiej wchodzące, 
i wykonuje je  podług n jświeższych 
żuriali, za nader przystępną cenę i na i  

czas ściśle oz raczony.

PRACOWNIA
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH,

jakoteż d/ieciiiiiy< li,
FELICJI WIĘTNICKIEJ,

Grodzka Kr. 1,1. p.

Franciszek Sanetrnik
rzeźnik, przy ulicy św. Tomasza, 
przeniósł swój powszechnie znany

ze swej dobroci
in teres m asarsk i i rzeźn ick i

na ul. Karm elicką, 17,
do domn p. Gadomskiego, p rzy  kościele 
00. K arm elitów , 1 poleca się nadal ła  
skaw ym  względem Szan. Pnbllcznośei, 
ręcząc za szybką i rzetelną usłngę, ora ź 
najlepsze mięso wołowe po cjnaćh nad 

przystępniejszych.

Z szacunkiem 
Franciszek Sauetrnik, rzeźnik.

M l  PILSKA
wraz z Kawiarniao

pray u lic y  św . A n n y  Nr. 5,
poleca

Śniadania obiady i kolacje
czysto, zdrów \  smacznie 

i n maśle prny ząd/.o ic. Dla Panów
Abonentów ze znacznem ustępstwem. - P M

D ziękując za dotychczasow e okazyw ane 
mi w zględy, polecam  się i nad a l R. T . P u - 
b iczn o śn

Józef Bielawski.17l9vtn 10)

Gdy nf potrzeba inse- 
rować 14 (106-?).

w •[zieunikwdft lwowskicli i in
nych krajów , eh jako też w  za
gran icznych , to załatw iam  

to zaw sze najtaniej przez

r. ui]
Lwów, Kopernika 11,

N a ło ż o n y  w  r o k u  1863.

Światową sławę
mają mego w yrobu, odznaczone nagrodą, 

r ę c z n e  h a r m o n i j k i .

JAN N. TRIffflMEL,
Wiedeń VII, K aiserstr. 74.

W ielki sk ład  w szystk ich  
instrum entów  mnzycznycn!

Skrzypce, Cytry fle^y,
Occariny, harm onijki do ust,
Pozytyw ki dla ptaszków  itd.

Itd.
Szw ajcarsk ie  sta low e in 
strum entu, samogrające, nic- 
dorównane w tonie,” muzy 
kalne albnm , nzkła itd. itd.
C enni'i i wzory gratis i 

franco, is i*;; ..-.Ji ;

Poszukuje się od 1. listopada gj 
pomieszozenia -82 u-:vi Ul

dla panienki 11-Ietniej |
1  wraz z troskliwą opieką w do- |  

mu,‘gdzieby były dzieci w wie- i  
ku odpowiednim; zarazem 1 ■§■ 
lub 2 pokoi przy tej samej ro- 1 
dżinie, celem wynajęoia. I

Zgłoszenia do 20. b. m.
K R A K Ó W  p o s te  r e s t s n t e  El

, O p ie k a  K . S .“ . |
rJ Ln rU [FiTi] Ln n-i fn ril Lnr>iln Lnr4JŁnrżJ|Hin n-i Ln i ̂  TU Iji n-i Ci fJ In pj ETą HG-n nł fn

Prośba.
Oao' a bieri .ui w przy kr. m 

położeniu, azuka potno -y luli 
obowiązku za mahun 
3-c i e m .  Adres: Z. L. poste 
restante Zamarstynów o b o k

L W O ‘.V 3  7 a  ' .  j

Roboty w ykonują się podłng nnjś jrież-
1  1 '  " V  - - ♦ -  V,ezei mody, po cenach przystępnych

leo-nio-io)

r  . a / x
* Wszech oaiiłf lekarskich ^

\ DR. EDMUND PUCRAGK1,
ordynuje jak dawniej od godz.

2 4 popoł <dniu.
Ul ica S ław kow ska Nr. 23,

II  p iętro. .
Dla ubogich chorych od 8 -9 rano \  

bezpłatnie. 181 (3- o >) ^
" \ A / \ A A A s  '%J

PANNA
Mająca dobrą praktykę w i r a -  
wieuczffnie i kroju paryskim, 
mogąca podjąć się roboty ca- 
łycłĆ wypraw, e le g a n c liic li  su
kien i płaszczy, poszukuje miej
sca na dłuższy czas, w domn 
prywatnym w Galicji lub Kró

lestwie polskiem.

Adres: ^ L .
Ul- św. Filipa Nr 4 part' r
i8oi(3—3). Kraków.

IE^

W y l n m  I n i i k t i r  - u n l n  D r M z « t B rtR W skŁ B ra k . W ł. L . J t a i z * u i  I o p i ł k i ,  n *  W i  1 » «  B a ła w « k [3 | «
l ^ c  tfa ilz Ia lcY  Rada.łf'L.15 • F ra s n f  -.ci


